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Szczęśliwa Italia! Kiedy wszystkie eu­
ropejskie państwa, w których naród sam 
się rządzi, chorują na rozbicie stronnictw 
parlamentarnych, na tworzenie się frakcyj 
dla każdego prądu, dla każdej myśli, dla 
każdego interesu, a w skutek tono maszy­
na ustawodawcza skrzypi i cieźk° sio na­
przód posuwa lab stoi, rząd/ stwarzające 
sobie sztuczne większości od wypadku do 
wypadku, emancypują się z pod parlamen­
tu i stają nad parlamentem, to Italia zdo­
była się na olbrzymą większość parlamen­
tarną zdolną dać potężną silę rządowi z jej 
łona wyszłemu. zdolną podjąć się najwyż­
szych zadań narodu i państwa.

Wotum zaufania, w którem olbrzymia 
większość 348 głosów przeciw 29 skupiła 
się około gabinetu Depretisa, Manciniego 
i Alaglianiego ma znaczenie przechodzące 
po za mury Monte-Citorio, po za granice 
ItUii. Akt połączenia się dawnej liberalnej 
prawicy, resztek tego stronnictwa piemon- 
ckiej ko u sortery i", która stworzyła kit 
spajający italskie strzępy, monarchistów, 
którzy stoją wiernie przy prastarej sa­
baudzkiej , jedynej narodowej dynasfyi, 
która poszła z narodem i na przodzie na­
rodu, z lewicą liberalną, która dokonała 
wielkiego dzieła zjednoczenia, zaczętego na 
polach bitew, a skończonego przez reformy 
społeczne, ekonomiczne, na polu dobrobytu 
i oświaty, akt ten połączenia stronnictw, 
które chciały tego samego celu, choć in- 
nemi środkami, dokonany po długich wal­
kach i sporach, dowodzi, że Italia gotuje 
się na wielkie dziejowe wypadki, dowodzi, 
że te wypadki zastaną ją przygotowaną, 
solidarną, cały naród w zwartym szeregu, 
świadomy celów, dróg i środków.

W żadnym narodzie, który walczył o 
niepodległość zjednoczenie, aż je wywal­
czył. nie było może tyle prądów, tyle kie­
runków, tyle różnic, tyle stronnictw i 
frakcyj, co we Włoszech. Ale też nigdzie 
może nie składano tak chętnie na ołtarzu 
ojczyzny ofiary z przekonania, z tempera­
mentu, z wiary nawet, byle w wielkiej 
chw ili nie rozbijać sił, nie marnować po­
rywów, nie trwonić narodu. Każda karta 
Wiekowych usiłowań, zwłaszcza od poło­
wy tego wieku, znaczy się tą ofiarą, tą 
łącznością, tą karnością. Wszystkie stron­
nictwa działają i pracują według swej 
myśli i patryotyzmu, według swej tempe­
ratury piersi i żądań rozumu a gdy przy­
chodzi wielka chwila, kiedy przodownicy 
narodu zawołają U g ran  momento c venuto, 
wszystkie stronnictwa stają w jednym sze­
regu. kornie i karnie i jedno w  tedy pa­

nuje hasło: najprzód zjednoczenie i nie­
podległość Italii, na urządzenie jej podług 
tych czy owych zasad, czas przyjdzie 
potem.

Oto tajemnica odrodzenia Ita lii. Przed 
trzydziestu laty „wyraz geograficzny 
dziś mocarstwo europejskie, przed kilku­
nastu laty naród doprowadzony do nedzv 
przez obce rządy, dziś robiący olbrzymie 
postępy na polu dobrobytu/z uregulowa­
nym budżetem, nadwyżką dochodów, przy­
wróconą walutą metalową. Oświata zro­
biła takie postępy, że można było refor­
mą prawa wyborczego, przypuścić milio­
ny ludności do urny, więc do decydowa­
nia o losach kraju. Długie były walki, 
zanim po dokonaniu dzieła zjednoczenia, 
ci co umieli konspirować i dyplomatyzo- 
wać, gnić w więzieniach i walczyć w nie­
równych walkach, ustąpili miejsca tym co 
umieli gospodarować, administrować, oświe­
cać.

Dziś nastąpiło zlanie prawicy dawnej 
monarchicznej, autorytatywnej, militarnej 
z lewicą liberalną, gospodarną, stwarzającą 
oświatą i dobrobytem podwalinę narodu, 
włoski Jud. Została się garstka doktrynerów 
czy utopistów, ludzi zbyt gorącego serca, 
lub niedojrzałej myśli. — Bezultaly ekono­
miczne rządu, rezultaty polityki zagra­
nicznej i nowe parlamentarne zwycięstwo 
to szereg zwycięstw potężny. Italia gotuje 
się do większych zadań, kiedy naród staje 
jak jeden mąż około swych przewódców 
Akt parlamentarny na Monte Cite no obcho­
dzi całą Europę.

Wybory sejmowe.
Ko mi t e t  c en t r a l ny  p r z e d wy b o r c z y  dla za­

chodniej części Galicy i i  W. Ks. Krakowskiego od­
był wczoraj posiedzenie, na którem po odczyta­
niu różnych aktów i pism do komitetu Nadesła­
nych lub z polecenia jego wystosowanych, za­
znaczono, że nie nadeszły dotychczas do komite­
tu centralnego stanowcze przedstawienia kandy­
datów przez komitety powiatowe na trzy tylko 
okręgi wyborcze gmin wiejskich: żywiecki, tar- 
nowsko-tuchowski i jasielski, i dlatego na te trzy 
tylko okręgi wyborcze gmin wiejskich nie zosta­
ły dotychczas kandydatury zatwierdzone i ogło­
szone. Komitet centralny wystosował jeszcze przed 
paru dniami powtórne telegraficzne zawezwania 
do tych komitetów powiatowych o rychłe a sta­
nowcze przedstawienie kandydatów na wspomnio- 
ne trzy okręgi wyborcze.

Następnie na zasadzie jednomyślnej uchwały 
komitetu miejskiego sandeckiego i ogóinego zgro­
madzenia wyborców w Nowym-Sączu, komitet 
centralny przedwyborczy ogłasza kandydatem na 
okręg wyborczy miasta Nowego-Sąeza JEks. dr. 
Juliana D u n a j e w s k i e g o .

Dowiadujemy się, iż Komitet centralny przedwy- 
orczy dla zachodniej części Galieyi i w Ks. Kra-

Kronika Paryzka
P a r y k ,  15 maja.

Saion z roku 1883.
Ostatni dz.eń miesiąca kwietnia jest w ulicz­

nych warstwach ludności tutejszej dniem wielkiej 
*agi i znaczenia. Jest to tak nazwany jour de 
vcrniiaage w urządzonej już i zupełnie do otwarcia 
gotowej wystawie sztuk pięknych, zwanej S a l o ­
l e m.  Cieszą się więe najprzód artyści, że ich 
arcydzieła, publiczność, nie tylko Paryża, ale ca­
łego świata będzie oglądać, a jeśli Komitet sę­
dziowski na przyjęcie prac ich dozwoli, roją o 
medalach, o legiach honorowych i o stugębnej, 
lotniejszej jak para, sławie. Cieszą się dalej han­
dlarze sztuką, radzi, że nowy towar na rynki ich 
przybywa i wcześnie starają się wybadać warun­
ki materyalne, w jakich wystawcy się znajdują, 
ahy tem umiejętniej potrafić ich wyzywać. Cie­
szą się prawdziwi amatorowie sztuki, wierne słu­
gi ideału, Francuzi wreszcie dbający o sławę i 
znaczenie swojej ojczyzny, rachując, że mająca 
się otworzyć wystawa, nowy promyk do korony 
jej dołoży. Liczba jednak radujących się przez to 
trzy stany nie jest wcale jeszcze wyczerpany. 
Radują się więc dalej dziennikarze, szczęśliwi 
że przez miesiąc cały będą mieli czern łamy gal 
zeciarskie zapełnić, radują się reporterzy i kry­
tycy, którzy w tym* czasie tworzą bez porówna­
nia więcej 1 i n i j , aniżeli najsłynniejsi inżynie- 
rowie, a nieraz od protegowanych swoich i tych, 
za których kopije łamią, brzęczącą, bo w luido- 
rach otrzymują wdzięczność. Cieszą się przekup­
nie kwiatów, dzienników i katalogów, cieszą się 
otaczający Palais d'Industrie restauratorzy, omni­
busy iuw et i fiakry Ah) i to jeszcze nie wszy­
stko. Cieszą się w.ęc wszystkie najrozmaitszych 
narodowości piękne kobiety, wszyscy spartsmani, 
gommr.ua i cała jeunesse doree, cieszą się aktor­
ki, kokotki i wszystkie cdebritees demi - mondai-

nes. — Wprawdzie radość ich nie trwa półtora 
miesiąca, tak jak wystawa i do jednego tour de 
verrmsage się ogranicza, ale i tego wystarczy, 
żeby bogate pokazać brylanty, pięknością swą 
zaćmić rozwieszone na ścianach płótna, ustana­
wiać modę wiosenną, cały karnecik zapisać przy- 
rzeezonem wizytami, u słynnego restauratora Le- 
doyen zieść, stojąc w ściśniętym tłumie tarttnkę 
i przy wyjściu u Decorches ochłodzić się lodami 
lub sorbetem.

Dnia tego liczba publiki salon zwiedzającej do­
chodzi zwykle do 100.000, a nie można się dzi­
wić , że wszyscy tam tak spieszą, bo zwiedzanie 
w dniu tyni salonu, jest modą i znajdującym się 
w nim osobom nadaje pewną cechę ważności. 
Naturalnie, w ciżbie takiej, malarze obrazów swych 
werniksować nie mogą i zwykle dniem pierwej 
to czynią, a jeśli który z nich na schodki się 
wdrapie, to chyba dla tego, żeby płótno sw e, 
mszcząc się za niekorzystne jego umieszczenie z 
^ n  wyciąć, albo je czarną zasmarować farbą. 
Robi się z tego powodu wrzawa, imię śmiałka, 
który to uczynił, z ust do ust przebiega, a sko­
ro gwoli próżności jego stało się zadość, na dru­
gi dzień wycięty obraz nazad w ramach się po­
jawia i czarna farba cudem zdjęta zostaje nie na­
ruszając arcydzieła.

Wejście do Salonu w czasie jour de vernis- 
sagt jest bezpłatne, a prawo wejścia przysługuje 
tylko małej liczbie wybranych. Szereg jej rozpo­
czyna prezydent rzeczypospolitej, deputowani i 
se® ;oijwie, akademicy, przedstawiciele ważniej­
szych dzienników, tudzież korespondenci zagra-

- - < i , którzy do stowarzyszenia cercie de la 
presse etrangere należą. Naturalnie, z przywileju 
tego przedewszystkiem korzystają wystawcy. Gdy­
by z całą surowością zasada ta przestrzeganą by­
ła. naturalnie w obszernych salach palais de l'in- 
dustrie bvłoby przestrono, sztukę wygodnie kon- 
lemplowaćby można, żadnych przeszkód, ani de­
ptania po no^aer nie dośw.aaczając. Szczególniej 
płeć piękna, żadnych z powyższych godności nie

‘ energiczne odezwy przeciw 
Wini ^  kandydatom, którzy niewłaściwymi środ-
cl!!>h a^ uJa w °kręgach wyborczych gmin wiej- 
! a r  n* ?W0im wyborern a przeciw kandydatu 
rorn Przedstawionym przez Komitety powiatowe
centraTńyrdZOnym * ° ^ oszonym P™ z Komitet

.Otrzymujemy następujące pismo
Nie miałom zamiaru i nie stawiałem sam mej 

kandydatury na posła do Sejmu, lecz Rada gmin- 
na miasta Podgórza na pełneir posiedzeniu dnia 

kwietnia r. b. odbytem, uchv ąliła z uzasa-
nionyeh powodów postawić moją kandydaturę.

TTn80?*! zai* 3tosu^ e życzenia szanownego
komitetu centralnego i uzyskawszy zezwolenie
cza J  ^ iaS^ ’ł L ? aj wi§k8zą przyjemnością oświad- 
m anuJ 0(lstępuję od zamiaru ubiegania się o 

i z °kf§gi. wvnorezego wielickie-
wienia Û raszain 0 °gł°szenie mego postano-

Podgórze d. 22 maja 1883 r.
N o w adi, burmistrz.

P 'n  Edmund K l e m e n s i e w i c z  z G r y b o -  
oświadcza, iż stosując się do życzenia komi- 

6 u.„ee“ *;ralIieSc Ł!fc będzie współzawodniczyć z 
p. adysławem Zukiem-Skarżewskitn, kandyda- 
em na posła do Sejmu z m nirjaych posiadłości 

Drybnw-Ciężkowice-Nowy-sącz.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
J e i u p o l ,  21 maja 1883.

„Prosimy wyborców do Sejmu z kuryi więk­
szych posiadłość: okręgu Stanisławowskiego aby 
się zechcieli zjechac na z j a z d  p r z e d w y b o r ­
czy,  który się odbędzie w wilią wyborów dnia 
4 czerwca 1883 r. w Stanisławowie w sali Ra­
dy powiatowej o godzinie ó wieczór.

Wojciech DsiedussycU, Stanisław  Matkowski.

D. 20 maja odbyło się w S t a n i s ł a w o w i e  
w a l n e  2 g r o m a dz  e n i e w y b o r c ó w .

0  godzinie 5 po południu wobec licznie ze­
branych wyborców burmistrz dr. Kamiński, 0 - 
tworzył zgromadzenie i odczytał list dr. Madej­
skiego, prezesa komitetu centralnego. Zaprosi’ 
następnie do wyboru przewodniczącego i sekre­
tarzy. Biuro ukonstytuowało się wyborem dr. 
Szydłowskiego na przewodniczącego, a pp. Me- 
rnnowicita inżyniera i dr.’ Katzeaellenbogena a- 
dwokata na sekretarzy. Jeszcze przed wyborem 
przewodniczącego p . Parylak interpelował, dlacze­
go do tej pory nie zwołano walnego zgromadze- 
nia, gdy pogłoski krążyły po mieście, iż niektó­
rzy obywatele pokątnie zbierali się na narady 
w celu utworzenia samozwańczego komitetu. — 
Burmistrz odrzekł, iż komitet wyborczy do Bady 
państwa funkcjonował stale i ten miar zwołać 
walne zgromadzenie. Że nie uczynił tego dotych­
czas, dlatego też sam dzisiaj zaprosił wyborców 
do złożenia wyborczego komitetu, otrzymawszy ze 
Lwowa list naglący.

Co zaś do pokątnych narad kilku obywateli 
miasta, to widać, że Jtak samo im leiv dobro 
wszystkich na sercu jak szanownemu interpelan­
towi, jeżeli schodzili się na narady nad sprawa­
mi publicznemu

Uchwalono w końcu wybór komitetu wybor­
czego, złożonego z 50 członków.

Celem bliższego porozumienia się co do wy­
boru na posłów z grupy większych posiadłości

piastująca, nie wniosłaby tu tego pierwiastku nie­
ładu. z wyłącznego ściągania uwagi na siebie wy­
nikającego, nie napełniłaby ciszy śmiechem sre­
brzystym, szelestem falban, wonią paczuli, piżma, 
i opoponasu, nie prezentowałaby swych natu­
ralnych lub sztucznych biustów na szerokich ka­
napach, nie szczerzyła ząbków, zapłaconych dro­
go u dentysty, nie wyszukiwałaby na przewodni­
ków i ciceronów pseudo-znawców i pseudo-kry- 
tyków. nie biłaby ich wachlarzami po ręku 1 nie 
szeptała do ucha miejskich ploteczek i skandali- 
ków. Pytanie jednak, czy, gdyby tak było, sa­
lon nie byłby dum tego pusty, — a dzieła i ich 
tw órcy, nie doznaliby przedwcześnie przed­
smaku samotności i opuszczenia, jakie i tak bę­
dzie niejednego udziałem. Społeczność paryska 
solidaryzuje się ze słabą połową rodzaju ludzkie­
go i wyłączności nie lubi, to też słusznie postę­
puje zarząd wystawy, który dozwala artystom-wy- 
stawcom bilety wejścia na dzień ten znajomym 
udzielać. Jest to dla nich dzień wielkiego tryum- 
tu i trudno też policzyć, wiele wonnych bileci­
ków każdy z nich w tym czasie odbiera, wiele 
uściśnień drobnych rączek opiętych w duńską rę­
kawiczkę, w zamian za biletem się dostaje.

Dnia tego nie idzie się więc po to, żeby sztu­
kę oglądać, ale raczej napatrzyć się paryzkiemu 
światowi, ocenić apetyt prezydenta rzeczy pospo­
litej, Zjdkim ofiarowany mu przez artystów l u n c h  
zajada i" wróżby ztąd o stanie zdrowia jego wy­
ciągnąć. Jeśli się zaś chce z wystawy p„żytek 
otrzvm»ć, ogłada się ją najprzód powierzchownie, 
notując rzeczy ważniejsze i do sumienniejszych 
studyów się je wyznacza i później wraca się po- 
kilkakroć, wybierając dnie, w których opłata jest 
wysoka, ale też nikt po piętach nie depcze i 
uwagi nie rozrywa.

Jedyny ten system nie prowadzi jeszcze do zu­
pełnego celu, zwłaszcza, jeżeli w krótkim, jak ten, 
trzeba się zamknąć artykule, z dwóch względów: 
raz, zbyt jest wi«lka mnogość wystawionych przed­
miotów, bo aż 4943 numerów; a powtóre, szcze-

okręgu wyborczego B r z e ż a n y - P r z e m y ś l a -  
n y - P o d h a j e e ,  mam zaszczyt zaprosić szano­
wnych panów wyborców na dzień 4 czerwca na 
przedwyborcze zgromadzenie do Brzeżan, które 
się odbędzie w sali Rady powiatowej koło godzi­
ny 5 z południa.

Brzeżany d. 22 maja 1883 r.
Józef M iliński.

Dnia 20 b. m zebrał się komitet przedwy­
borczy w S t r y j u  celem zastanowienia się nad 
kandydaturami z miasta. Była mowa o kandyda­
turze starosty Lewickiego, posła Hausnera i dra 
Fruchtmana. Po rozmaitych wnioskach postano­
wiono wybrać komisyę z siedmiu, która ma przed­
stawić kandydata na walnem zgromadzeniu ma- 
jącem się zebrać we czwartek.

Dnia 20 maja stawał w B r o d a c h  przed wy­
borcami dotychczasowy poseł dr. Filip Z u c k e r .  
Mimo nadzwyczaj silnej agitacyi starowierców 
jest wielkie prawdopodobieństwo, że kandydatu­
ra dr. Zuckra nie będzie zachwianą.

W przyszłą niedzielę, jak donoszą do Dzienni­
ka Polskiego wystąpi jako kandydat pan O t t o  
H a u s n e r  w brodzkiej Izbie przemysłowo-han­
dlowej i <ak słychać tylko od niej chce przyjąć 
mandat do Sejmu krajowego.

Otrzymujemy z prowincji następujące uwagi 
K ilka  Siów o akcyi wyborczej.

Akcya wyborcza w tym raku więcej jest oży­
wioną , niż kiedykolwiek. Świeże siły ubiegają 
się o mandat poselski i niewątpliwie dostarczą 
krajowi znaczny zapas młodych i użytecznych 
pracowników. Nie da się jednak zaprzeczyć, że 
w wielu oiiręg-ach wyborczych, występują ambi- 
cye niepoparte zasługą i odpowiedniemi zdolno­
ściami i chcą zastąpić ludzi osiwiałych w pracy 
dla kraju , doświadczonych w walce z wrogremi 
nam żywiołami. Przerzedzone zwłaszcza szereg, 
upadającego stronnictwa reakcji wymagają zapeł­
nienia i cisną się liczni ochotnicy, chcąc walczyć 
pod tym zużytym sztandarem. Zitąd gorszące sce­
ny, jakich jesteśmy świadkami w Dąbrowie-Brze- 
sku-Pilźnie. Wszędzie jednak dobra sprawa, po­
myślnym idzie biegiem. — W Dąbrowie poseł 
Męeiński otwartem i lojainem wystąpieniem, od­
niósł świetny tryumf nad nurtującą pokątnie agi­
tacją. „Dla zgody w powiecie, dla uniknienia 
waśni domowej “, pod tymi hasłami chciano usu­
nąć dotychczasowego posła, który dla powiatu, 
dla kraju całego tak znakomite oddał przysługi, 
a którego życie całe, wyłącznie pracy publicznej 
było poświęcone!

Jaka to woina domowa zagraża powiatowi, ja ­
kie katastrofy kandydatura jego sprowadzić mia­
ła, to przeciwnicy gtębokiem pokryli milczeniem. 
Ci zaś panowie, którzy w dobrej wierze te hasła 
Przyjęli. nic zastanowili się dobrze, nad ich zna­
czeniem. — W wyborach włościańskich nietylko 
chodzi o przeprowadzenie pożądanego kandydata, 
chodzi tu także o to , aby się to stało lojalnie, 
zgodnie z wolą wyborców.

Cóż mówiono włościanom Dąbrowskim ? — P. 
Męeiński jest dobrym posłem lepszego nie mo­
żecie wybrać, ale nie wybierajcie go, bo w po­
wiecie wznieci się bratobójcza w aśń, a nie wy- 
tłómaczono im nawet, jaka to waśń ? skąd po­
wstała? przez kogo wywołana?

Dla prywatnycn, może uzasadnionych, a zape­
wne nieuzasadnionych uraz, nakłaniać lud do gło­
sowania przeciw własnemu przekonaniu, przeciw

gólniej malarstwo francuskie jest w jakiejś epoce 
przejściowej, rewolucyjnej niemal, tak, że trudno 
nań właściwy punkt widzenia wyrobić, ale owszem 
trzeba, zaniechawszy wszystkie dawne pojęcia o 
sztuce, nowe rozpoczynać studya. Zerwało ono 
z zasadami klasycznemi, z tradycyą szkoły, z po­
jęciem jedności, ustalonem przez L e b r u n a  
z romantyzmem D a w i d a  i P r u d h o n a ,  a 
spróbowawszy nawet niewolniczego naśladowania 
natury, cofa się i zfamtąd, czując, że taka dążność 
nie może się w zupełności pogodzić z ideałem. 
Na każdym więc kroku spotykamy konanie i co­
raz słabszy protest sztuki starej i usiłowania no­
we, rewolucyjne, czasami szczęśliwe, ale prze­
ważnie tchnące przesadą. Jaki ostateczny bę­
dzie zawichrzenia tego i pogmatwania pojęć 
kierunek, nie przewidzi tego chyba najbieglej- 
szy estetyk, chociaż ruch, jaki się w tym kierun­
ku we Francyi spostrzegać daje, każe wróżyć, że 
i w tym względzie, jak w wielu innych, nowe 
idee ztąd wystrzelą. Każdy dziś tworzy według 
swego widzimisię i dopiero niezawodnie przy­
szły mistrz jakiś jeden kierunek wybierze, a siłą 
talentu swego go poparłszy, do naśladownictwa
pobudzi, wdrażając atoli lepsze poszanowanie dla 
rysunku, który bądź jak bądź we Francyi szwan­
kuje.

Jedni utrzymują, źe Salon dzisiejszy niższy jest 
od zeszłorocznego, d-udzy przeciwnie twierdzą, 
że lepszy. N an się zdaje, że słowo w słówo
taki, jak i lat poprzednich. Arcydzieła żadnego,
Jiernot i nędzot niesłychane mnóstwo, a dowo­

dów wybitnego talentu i nowych kierunków
dosyć.

Zacznijmy od mistrzów, od tych, których sła­
wa dawno już jest ustalona.

B o n n a t  dał dwa po-trety. Jeden młode1 ko­
biety w fioletowej sukni, ^ półksiężycem na gło­
wie jest bardzo słaby, a artysta, który zawsze ta­
kim gustem w doborze kolorów i akcessoryów się 
odznacza, tutaj się bardzo zaniedoał i dia portre­
towanej damy wybierąjąc najniekorzystniejszą po­

posłowi, do którego pełne miał zaufanie, pod po­
zorem chęci umknięcia |akiegoś tajemniczego za­
targu , nie jest to dobry sposób wDływania na 
publiczną moralność. Zapewne... gdzieindziej... jak 
w Pilśnie, w Brzesku, gorzej się jeszcze dzieje— 
gdyż tam podobno „czapką papką i solą“ (czy­
taj. „uściskiem, bankietem, banknotem“) kandy­
daci wysoko urodzeni 1 mocno herbowi, wybor­
ców chłopów i mieszczan niewolą, Każaen jednak 
środek, z ścisłą moralnością i godnością nie 
licujący, stanowczo potępić należy, zwłaszcza w za­
chodniej części kraju, gdzie nie zawsze o zwy­
cięstwo zasady , ale często o osobistości walka się 
toczy.

Rezultat dąnrowsti w każdym razie jest pocie- 
sj ający. P. Męeiński z otwartą przyłbicą, z sza­
blą w ręku wpadł w sam środek swych nieprzy­
jaciół, jak to zwykł był . za młodu czynić. Tym 
razem^ żadnej jednak nie odniósł blizny. Ksiądz 
Otowski zacnie i uczciwiej jak to zwykł był całe 
życie czynić, zrzekł się owej kandydatury i go­
rąco polecił swego przeciwnika. Ci awaj j anowie, 
tudzież p. Kisielewski swem poważnem przemó­
wieniem, uratowali wobec ludu sytuacyą i stano­
wisko inteligencji. Bądźmy jednak zawsze i wszę­
dzie bezstronni i sprawiedliw.. Wystąpienie pe­
wnego pisemka przeciw p. Kukielowi jest po 
prostu paszkwilem. Broń Boże każdego i p. Me- 
cińskiego od takich przyjaciół, a dowodł on, że 
z nieprzyjaciółmi sam sobie da radę. Przekręca­
nie nczwisk nawet w piśmie humorystycznem jest 
ckliwym i bardzo tanim dowcipem. Jeżeli p. Ku­
kieł nie popierał gorąco p. Męcińskiego, to tylko 
z obawy przed ową wojną domową. Działał myl­
nie, ale z pewnością z dobrą wiarą. P. Kukieł 
stanowisko swoje zawdzięcza tylko własnej pracv 
i zasłudze, a źe jest bardzo i bardzo użytecznym 
członkiem Rady powiatowej dąbrowskiej, 10  uznał 
sam p. Męeiński w przemówieniu sw ojem , nie 
mówiąc już o kasie zaliczkowej, która pomyślny 
i kwitnący rozwój p. Kukielowi zawdzięcza.

W Pilznie i Brzesku również dobrze idzie. 
Podnieść tu chlubnie wypada czyn p. Władysła­
wa F ibicha, który jakkolwiek w komitecie po­
wiatowym pozyskał większą ilość głosów, z godną 
naśladowania karnością, poddał się uchwale ko­
mitetu centralnego.

'A ybor ar. Brzeskiego będzie niewątpliwie do­
brym dU kraju nabytkiem — zaprzeczyć się je­
dnak nie da, że przemysł krajowy, zwłaszcza zaś 
podminowany obecnie przemrsł naftowy, potrze- 
uuje umiejętnej i zdolnej w Sejmie reprezentacji 
— a do tego p . Fibich byłby najodpowiedniej­
szym. Podczas, gdy w sąsiednich powiatach wre 
zacięta walka wyborcza, panuje na horyzoncie 
mieleckim, niczem nie zamącona pogoda. Poseł 
tamtejszy, hr B ej, już od lat wielu wybieranym 
bywa do Sejmu krajowego.

Wysokie zdolności, gorliwa praca dla dobra 
powiatu 1 kraju, rozumny patryotyzm, a przede 
wszystkiem głęboki znajomość stosunków i ludzi, 
czynią go bardzo użytecznym członkiem n«sze<?o 
ciała prawodawczego. W przeszło godzinę trwa­
jącej mowie, rozwinął on obraz swej publicznej 
c ziałalności, swoje zapatrywania polityczne. Wy­
kazał, że we wszystkich kwestyacb, kraj obcho­
dzących, gorliwy i skuteczny brał udział. Styl 
jego jasny i potoczysty, trafił do przekonani? nie 
tylko m teligencyi, ale 1 licznie zgromadzonych 
włościan. — Tacy posłowie nie tylko krajowi są 
użyteczni, ale nadto przeprowadzają pomyślnie, 
polityczną edukacyę naszego ludu i coraz” silniej 
wzmacniają węzły zaufania, jakie na szczęście, łą-

zę, na cz°koladowem, bitumem wysmarowanem 
tle ją umieścił. Natomiast przepyszny jest drugi 
portret p. Morlona ambasadora Stanów Zjedno­
czonych w Paryżu. Siła pędzla, właściwa słynne­
mu temu portreciście, znalazła się tu w całej 
peini, rzuty śmiałe, życie wlane w rysy i cha­
rakter znakomicie uchwycony. Również przepy­
szne są dwa damskie portrety C a b a n e T a  i kie­
dy portrecistę pierwszego odznacza śmiałość rzu­
tów i grube nakładanie fa rb ; drugi celuje deli­
katnością i wykończeniem. Pierwszy jest jakby 
specyalistą dc rysów męzkich, a zwłaszcza cha­
rakterystycznych ; drugi od skrzydeł motylich i 
kwiatków zdaje się pożyczać pyłków, cieniuje ni­
mi delikatne lica, z prawdziwym artyzmem ha­
ftuje koronki i nadaje miękkość i blask aksami­
tom i atłasom. E e n n e r  dał dwa obrazki: czyta­
jąca kobieta nad książką i zakonnica, a oba, gdy­
by nie były mającem rozgłos m-zwiskiem tem 
podpisane, nietylko, że na uwagę by nie zasłu­
giwały, ale by nawet przez sumienne j u r y  na 
wystawę przyjęte być nie powinny. Dla obudwu 
z nich za wzór posłużyła Magdalena C o r r e g i a  
a artysta tak dalece lekceważenie publiki posunął, 
że nietylko przedstawionym kobietom tęż samą 
dał pozę, ale i >iwet kobietę nad książką tak jak 
Corregio niebieskim przykrym płaszczem. Głównie 
sława Hennera jako profesora i jako artysty 
polega na tem, że ma być on znakomitym znaw­
cą anatomii ciałs ludzkiego. Myśmy jednak zalety 
toj odkryć w nim nie zdołali, a jeśli trudniejsza 
do dostrzeżenia jest ona tam, gdzie draperye ciało 
przykrywajr, to nie dostrzega się tego i w na­
gości, i ikeśmy mieli sposobność stwierdzić tc na 
wystawionym w roku zeszłym B a r a .  Tegoroczne 
obrazy wyglądają tak, jak kopie z Corregia bar­
dzo słabe i tem słabsze, że głównej włoskiego 
mistrza zalety, kolorytu nie oóv zorowtuą.

(C. d. l .)
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Najmniejsza jednak pod Urn względem wina, 
według mego zdania, nie ciąży na komitecie cen­
tralnym, pozostawiono bowiem komitetom powia- 
towiTiii zbyi wiele czasu do dokładnego zbadania 
sytuucyi i postawienia kandydata nie tylko ze 
wszech miar prawego, uzdolnionego i krajowi u- 
żytecznego. ale i od włościan, od tej znacznej 
większości wyborców, także mile widzianego i 
uważanego człowieka, a o takich nam przecież 
nie tak trudno, gdyby niejakoweś laworyzowania, 
jakóweś względy, słowem prywata nieprzeważały, 
gdyby tylko dobro kraju miano na względzie.

Jasło , 22 maja. 
(X. )  Jako próbkę agitacyi wyborczej powia­

towej posyłam odezwę do wyborców okręgu Ja ­
sielskiego , popierającą kandydaturę poselską hr. 
Franciszka Mycielskiego. Kolportował ją wczoraj 
po Jaśle p. Karol Dukiet, głowa miasta Fryszta­
ka. przytem Krawiec nadworny liberyi JW . kan­
dydata. Treść odezwy, a szczególnie ustęp o za­
chowaniu postów, jako kwalifikacyi na posła, nie 
potrzebuje komentarza.

Owi źli ludzie; o których ta odezwa wspomina, 
rozpowiadają, że podpisy na tej odezwie będą 
kwestionowane. Ale czegóż to źli ludzie, nieza- 
chowujący postów, nie wymyślą.

Komitet centralny polecił stanowczo ponowne 
zebranie komitetu lokalnego, które zapewne od­
będzie się w piątek lub sobotę. Mimo to agita- 
cya wyborcza wre w całej p e łn i, o dalszym jej 
przebiegu duuiosę.

Z wzmiankowanej odezwy podpisanej przez 34 
wójtów podaję niektóre charakter ty czn e  uąt§py: 

„Przedstawiamy Wam, Bracia Włościanie i Rol- 
nicy, w osobie JW go hr. F r a n c i s z k a  M y- 
e i e l s i t i e g o .  właściciela dóbr z Wiśniowy, po­
sła. który przez sześć lat godnie już posłował 
w imieniu włościan. Jest to katolik prawdziwy, 
bywa w kościele a posty zachowuje, jest Obywa­
tel zacny i prawy, a z mowy Jego na posiedzeniu 
przedwyborczem w Jaśle wypowiedzianej przeko­
naliśmy się, iż z zupełnera zaparciem siebie sa­
mego. sprawy nas dotyczące wszelkiemi siłami 
popierać będzie. Przyrzekł uadto. że się porozu­
miewać z nami włościanami będzie, a przy cza­
sie stosownym zaprosi wyborców, aby im zdać 
sprawę, co mógł dla nas w Sejmie zrobić. Ma­
my nadzieję, Bracia Włościanie i Rolnicy, że 
nam tu niżej podpisanym wójtom i gospod arzom 
wierzyć zechcecie, chociażby z tego względu, iż 
co Was boli i co Wam dokucza, to i nas i na­
szego przyszłego Posła boli i dokucza.

Nie nakłaniajcie przeto ucha ludziom złym, 
ale w imię Boga, w imię naszej dubrej sprawy, 
głosujmy wszyscy razem na JW . hr. Franciszka 
Mycielskiego z Wiśniowej, gdyż On żyje z nami 
i pośród nas włościan, bo jest rzetelny katolik, 
prawy, zacny, pracowity gospodarz, a że przy­
wiązany do ludu, to wszyscy wiemy w szerokich 
stronach i wszyscy my tu podpisani, przekonani 
jesteśmy."

W ostatniej chwili dowiaduję się, że włościa­
nie, podpisani na odezwie, podpisy swoje cofają.

czyć już zaczynają wszystkie warstwy społeczeń­
stwa naszego.

Okazała się niedawno broszura polityczna pod 
tytułem : „Równowaga stronnictw", której autor 
wykluwa się nieśmiało. jako zwolennik przeżyte­
go stronnictwa i kandydat na sęhn krajowy. Za­
powiada za to szumnie, że musi pouczyć naród
0 znaczeniu i definicyi stronnictw, a to na zasa­
dzie filozofii, historyi i zdobyczy w dziedzinie 
nauk ekonomicznych poczynionych. Jest to ~a- 
powiedź na obszerne, gruntowne dzieło, a tak 
wielkie zadanie rozstrzyga autor w kilku stroni­
cach druku. — Oczywiście, nikt się nic nowego 
z broszury tej nie nauczy, która naprzykład da­
je tak naiwną definicyę stronnictwa arystokraty­
cznego , że jego celem jest • aby jego udział w 
rządzie mieli najlepsi arfstoi; ale wieje z niej za 
to miłe wspomnienie czasów na ławach szkolnych 
spędzonych Wszyscyśmy w VII lub VIII klasie, 
pisali podobne rozprawy, rozstrzygali wielkie kwe- 
stye społeczne kilkoma pociągami pióra z naj- 
głębszem przekonaniem, że stworzyliśmy arcydzie­
ło. W każdym razie wdzięczni jesteśmy autoro­
wi za tę reminiscencyę z lat szkolnych.

Jeżeli więc tacy posłowie jak zaproponowani 
w Dąbrowie—Mielcu—Brzesku i Pilznie, w zna­
cznej przejdą do Sejmu większości, możemy być 
pełni na przyszłość otuchy. Kraj jest zmęczony 
bezcelową walką skrajnych odcieni, nie znosi 
tromtradracyi „wysoko" lub „nizko" urodzonych, 
osobistości, które poi jakiemibąd* hasłami wła­
sne mają na celu widoki. — Krai gorąco pragnie 
podniesienia oświaty i dobrobytu materyalnego, 
unii między Polską i Rusią, asymilacyi żydów na 
narodowej podstawie, ostatecznego wykorzenienia 
germanizmu, a przede wszystkie m równej miary i 
wagi dla wszystkich warstw społeczeństwa.

Spodziewać się. że do tych celów dążyć będzie 
większość przyszłego Sejm u, Która się złoży w 
poważne środkowe stronnictwo, zebrane z umiar­
kowanych i rozumnych odcieni tak prawicy jak
1 lewicy naszej.

B rzesko , 20 maja.
Dodatkowo do poprzednio juz w N owti Refor­

mie umieszczonych korespondencyi o kandydatu­
rze hr. Stadnickiego, poczytuje sobie za obowią­
zek obywatelski, zwrócić jeszcze uwagę na spo­
sób tej agitacyi, która wielce szkodliwy wpływ 
zwłaszcza na wyborców włościańskich wywiera 
swym szkodliwem jadem sąsiednie powiaty już 
nawet zaraża i może znaleść więcej naśladowców, 
a której to właśnie w ten wtorek byłem naocz- 
nem świadkiem.

Na jarmarku w Czchowie w pewnej piwiarń, 
odbywała się najzaciętsza agitacya w kółku sa­
mych prawie wyborców, składających się z bur­
mistrza i paru mieszczan z Czchowa, obywateli 
mniejszych posiadłości dworskich i włościan oko­
licznych, a wreszcie przewodzącego i bardzo sil­
nie za hr. Stadnickiem agitującego, leśniczego 
tegoż niejakiego Sapiuskiego, który przytaczał, 
jako wierny słnga i wykonawca woli swego pa­
na, kilkakrotnie ten argument, „ n a s z  p a n  hr .
S t a d n i c k i  m u s i  t e r a z  n a  p o s ł a  *  B rz a ­
s k u  b y ć  w y b r a n y m ,  bo o n  j e s t  k a n d y ­
d a t e m  r z ą d o w y m  a ks. K i t r y s  t o  k a n ­
d y d a t  K o m i t e t u  c e n t r a l n e g o ,  a H i e p. o- 
t r z e b u j e  p a n o m  n a w e t  o t om m ó w i ć ,  
ż e  K o m i t e t  c e n t r a l n y  w o b e c  R z ą d u  
t o  n i c  n i e  z n a c z y “.

Jeden ze świadków widząc, że agitator znaj­
duje tylko z jednej strony p burmistrza trochę 
opozycyi, a w mniej oświeconych kandydatura rzą­
dowa trafia więce, do przekonania i jest potani- 
waną, — oburzony podobną propagandą, zmuszo­
ny był w mieszać się w tę sprawę, przedstawia­
jąc obecnym, ze obowiązkiem jest wszystkich 
wyborców popieranie i głosowanie tylko na kan­
dydata Komitetu centralnego, a zwłaszcza takiego, 
jakiem jest ks. Kitrys, który służy w ionre i u- 
czciwie naszej sprawie, głosuje przytem w ku- 
ryi mniejszych posiadłości a p. Stadnicki należy 
do większych, że nireszcie Komitet centialny 
nie działa przecież nieprzychylnie przeciw obe­
cnemu Rządowi.

W odpowiedzi starał ,,eduak niestety jeden 
z obecnych tam obywateli ziemskich z większych 
posiadłości, różnicę tę w ten sposób wytłóma- 
czyć, że rzeczywiście są tacy posłowie, co są ści­
słe z obecnym rząde m związani i tacy co nie, że 
przeto musimy tylko samych takich wybierać, co 
popierają i związani są z rządem Taffego. gdyż 
w takim razie, więcej jeszcze otrzymamy, jak 
już dotąd mamy.

Pan 'r. Stadnicki wynalazł więc nowy spo­
sób agitacyi za sobą, i rzeczywiście bardzo skute­
czny wpływ wywrzeć może na wyborców miej­
skich, jeżeli komitet centralny jeszcze przed wy­
borami energicznie temu nie zaradzi, gdyż wieść 
o stawianiu rząd >wych kandydatów, rozeszła się 
lotem błyskawicy po tutejszej okolicy i mogłoby 
się jeszcze więcej w kraju naszem znaleść podo­
bnych kandydatów rządowych, jak br. Jan  Sta­
dnicki. zwłaszeza takich, eo to jako niby w proat 
z Wiednia z ramienia rządu zesłani, w Wiedniu 
m ieszkali a z Laenderoanriem jeszcze bliżej z ku- 
zynkowani. starają się o krzesło poselskie do Se i 
mu. chociaż n»az kraj tyle ich obchodzi, by mo 

ciągnąć z niego zyski dla marnowania tako­
wych w Wiedniu, — a wiadomo nam zbyt do­
brze. że włościanie zwykł; wysyłać przed samymi 
wyborami do p.  Starosty jednego swego zaufa­
nia z zapytaniem, na kogo on mu też „-udzi glo­
sować. a ten tym sposobem zaczerpnięte zdania 
ogłasza dalej.

Jeżeli nadto reprezentant rządu, jak to szano­
wny korespondent z Brzeska wspomina, popierać 
będzie innego kandydata, iak przez komitet cen­
tralny postawionego, to niezaprzeczenie wpływ 
komitetu centralnego znacznieby ucierpiał i mo­
glibyśmy w krótkiej przyszłości zobaczyć wszyst­
kich starostów na krzesłach poselskich.

Przy tak demoralizującym przykładzie, jaki nam 
daje hr. Stadnicki swojem oświadczeniami w ko­
mitecie przedwyborczym i agitacya jako kandy­
dat* rządowego znajduje się każden komitet przed­
wyborczy w bardzo przykrem wobec włeścian po­
łożeniu, w wywiązaniu się z włożonego nań obo­
wiązku, lombard ziej, że i tak dają nam się sły­
szeć ze strony włościan ciągłe narzekania że na­
rzucają im p  -J .w przeważnie tylk i z kuryi wię­
kszych posia H . że stan mniejszych posiadło­
ści i miasteczek jest w Sejmie bardzo słabo re­
prezentowany, że więe wszystkie uchwały muszą wszej i najbardziej skróconej potrzebnej tu całości 
zapnśę tylko na korzyść większych posiadłości j pouczyć jest niepodobieństwem: nietylko w szko- 
j t. p. łach

Wnioski akademickiej komisyi szkól śre­
dnich w sprawie reformy ich higienicznej.

Rozebrał i ocenił

D r. Tadeusz ŻulińnM .

(.Ciąg dalszy.)

Higieny jak religii uczyć się młodzież winna 
i praktykować ją  pod okiem władzy już w szkole, 
by się zaprawiać na przyszłość. W szczegóły tak 
co do nauczania higieny, jakoteż liczby godzin 
je! się pośw ięcać mających, wdawać się tu nie bę­
dziemy poprzestając jak komisya na orzeczeniu 
co do religii „aby nauka ta była jak najlepiej 
obmyślaną i zabezpieczoną". Dotychczas bowiem 
ilekroć razy spotkaliśmy się w planach szkolnych 
z nauką o budowie i czynnościach ciała ludzkiego 
tj. somatologią, albu z głównemi przepisami za­
chowywania zdrowia, lub pielęgnowau a dzieci, 
zawsze widzieliśmy te wiadomości przyczepione 
albo do zoologii, przy nauce (jak w gimnazyach) 
o k r ę g o w e  a c h ;  albo do gospodarstwa, domo­
wego, jak w szkołach żeńskich wyższej katego- 
ryi, gdzie p i e l ę g n o w a n i e  d z i e c i  postawio­
ne n a  d z i e w i ą t e m  z kolei miejscu, pomięsza- 
ne jest z przyrządzaniem pokarmów, z przecho­
wywaniem żywności, z wyrabianiem masła i sera, 
z chowem drobiu i trzody chlewnej, z pieczeniem 
ciast i chleba, z wyrabianiem mydła i krochmalu, 
z praniem bielizny i t. d.

Otóż takiego traktowania higieny, po teru coś­
my powyżej o niej wypowiedzieli nie możemy 
nigdy brać na seryo, pochodzić ono bowiem mo­
że z nierozumienia a więc i z lekceważenia jej 
znaczenia, albo też ażeby tytułem w pianie poz­
być się natrętnego z tąd i owąd dopominania się
0 nią w planie szkolnym.

Z botaniki bowiem lub z zoologii, a nawet i z 
innych nie przyrodniczych nauk, można coś na 
w poł wiedzieć i słyszeć, nawet niedobrze zro­
zumieć i żadnego z tego nie powstanie dla nikogo 
niebezpieczeństwa. Ale z wiadomościami dotyczą- 
eemi zdrowia które zaraz w godzinie po wykła­
dzie mogą być, bywają i powinny praktykowane 
rzecz się ma zupełnie inaczej. Rzeczy tych zby­
wać półsłówkami nie możniL i nie godzi się. Z zoo­
logii można w szkole poprzestać na opisaniu 
konia, wołu, psa, kota, myszy, wróbla, bociana, 
żaby, jaszczurki, muchy, chrabąszcza, komara, 
dżdżownika, pijawki itp. pomijając inne. Toż sa­
mo z botamki i mineralogii, — ale z higieny me 
można mówić o pielęgnowaniu płuC tj. o oddy­
chaniu, trawieniu i pokarmach, i t. d, a nie mó. 
wiąc nic o mieszkaniu, ubraniach, kąpielach i pie­
lęgnowaniu skory, szanowaniu wzroku, o ruchu
1 śnie, o pracy i spoczynku i t. d. bo wszystko 
to jest jednej wagi i całość stanowi n.erozerwaną 
Bo na nic się nie przyda, wystrzegać się ziego 
i niestrawnego jedzenia, a przez niewłaściwe ubra­
niu zaziębiać się. lub w ciągłym pozostając za­
duchu. zdrowie sw6 rujnować. Całość bowiem do­
piero przepisów i rad higienicznych wypełniana, 
warunkuje zdrowie człowieka. Higiena jako nor 
ma dla życia, to nie historya i geografia, — nie 
greka, ani matematyka. Albo uznać jej wartość 
i uczyć, — albo zupełnie nie uczyć, ale nie zby­
wać jej przyczepkami i nie wyznaczać na wykład 
jej czasu tak ograniczonego, że nawet najtreści-

ry działowych, ale i w gimnazyach — gdzie |

uczn iow ie  będąc starsi są już i pojętniejsi. 
Twierdzimy to nie z teoryi, ale z własnej pra- 
Ktyki.

Jeżeli się zresztą na łacinę tygodniowo prze­
znacza godzin 34, matematykę 24, histeryę 23, 
nauki przyrodnicze 30, dlaczegóż, jeśli się już raz 
uznaje ważność higieny, przeznacza na nią tylko 
po pół godziny zaledwie tygodniowo i to przez 
jedno tylko półrocze ł) wtedy kiedy na każdą od­
rębną naukę z przyrodoznawstwa naznacza się po 
4 lub 3 godziny tygodniowo przez dwa półrocza, 
jak to proponuje i kom:sya akademicka w swoim 
planie reformy.

Somatologia tj. nauka o budowie i czynnościach 
fizy o logicznych człowieka jest nauką dosyć obszer­
ną, ażeby można było ją dis, gimnazyalistów o ile 
można w jak największem nawet skróceniu wy­
łożyć, a cóż dopiero przyczepiać do niej jeszcze 
higienę, nie powiększając wcale czasu wykładu 
na to.

Przeciwnie) zaprowadzenia higieny do naucza­
nia szkolnego, są nazbyt kouserwatorami w tym 
względzie, twierdząc, że p mieważ dotąd się bez 
niej obywało, a było dobr/.e. możemy się więc i 
nadal bez niej obchodzić, bez szkody. Pedago­
gom jednak najmniej tego rodzaju konserwatyzm 
przystoi, idąc bowiem za jego głosem, ilebyśmy 
przedmiotów nie przed wiekami przecie do szkół 
wprowadzonych , wyrzucać byli dzisiaj musieli ? 
jako także nowości kiedyś nie bywałe, bez któ­
rych się tak dobrze przecie ooywano i tak długo.

Przecież o higienie komisya akademicka powie­
dzieć nie może tego , co o psychologii empiry­
cznej, „że ta będąc obecnie w pełnym rozwoju 
empirycznego badania i najrozmaitsze budząc spo­
ry" (str. 21), nie nadaje się wcale do nauczania 
gimnazyelnego.

Przecież i język francuski nie jest dziś obowią­
zującym przedmiotem wykładowym w gimna- 
zyacb naszych, a jednakże komisya, nie bacząc 
na mnogość przedmiotów wykładowych i obcią­
żanie, odważa się z nim wystąpić w swych wnio­
skach, zalecając go jako przedmiot o b o w i ą z k o -  
w y i nadmieniając, „że na stanowisku nadobo­
wiązkowego nie przynosi on żadnej korzyści" 
(str. 23). Oprócz języka francuskiego znajdujemy 
także w planie komisyi, jako nowość i g e o m e -  
t r y ę  w y k r e ś l n ą  w ki. VII i VIII. Widzimy 
więc, że przy dobrej woli miejsce i czas się znaj­
duje, chociaż one co do ważności swej i konie­
czności nawet się z higieną nie dadzą porównać, 
bo jak zdrowie szwankować uczniowi w szkole 
pocznie, to wiemy, że i najznakomitszy pedagog 
odbiera go natychmiast ze szkół, wysyła na ku- 
racyę i powiada wielką prawdę: „przedewszystkiem 
niech żyje i zdrów będzie, bo co mi po jego 
nauce, i jemu co za korzyść ze szkół, gdy zdro­
wie straci". Tak się ceni zdrowie i życie — na 
seryo, ale niestety nie wtedy, kiedy go jeszcze 
mamy i ono nam służy, ale kiedy już złe na do­
bre się rozwinie i grozi niebezpieczeństwem. Je­
żeli jednak jednostki słabe błądzą, darować im 
można, ale szkolą, jako instytucya wychowania pu­
blicznego winna być zawsze dla wszystkich i pod 
tym względem wzorem, swą troską, roztropno­
ścią i zapobiegliwością względem zdrowia swoich 
wychowańców, a przyszłych obywateli kraju.

(C. d. n )

k o r o n a c j a  c a r s k a .

Przez dzień pozawczorajszy para carska nie 
opuszczała pałacu petrowskiego. Prócz włoskie­
go posła koronacyjnego d e N i g r  a , car p-zyjmo- 
wał także francuskiego posła W a J d i n g t o n a 
i generała dywizyi P i t t i e ,  zastępującego osobę 
prezydenta rzeczypospolitej. Audyencya trwała 
pół godziny.

Wczoraj odbył się c godzinie pierwszej po po­
łudniu u r o c z y s t y w j a z d c a r a d o M o s k w y ,  
jak nam doniósł wczoraj telegram nadeszły o go­
dzinie 10 wieczorem, — bez żadnego przypadku. 
Rozpoczęły się więc uroczystości koronacyjne w 
ścisłem znaczeniu tego wyrazu i wkrótce włoży 
car koronę przodków splamioną potokami krwi 
i łez nietylko narodów podbitych ale i własnego. 
Cały świat zwraca dziś oczy na bizantyjską ko- 
medyę, oduywającą się w Moskwie z niesłychaną 
pompą, jedni godni politowania z podziw ieniem. 
drudzy z ciekawością czy nie zajdzie jaki niespo­
dziewany wypadek, który przeszkodzi ukorono­
waniu się caru. Aby coś podobnego się nie wy­
darzyło, polieya przedsiębrała nadzwyczajne środki 
brutalnej ostrożności. W Moskwie prawosławna 
czerń uważa koronację cara za największą na 
świeeie uroczystość: nie. dziwnego, że po ulicach 
cisną się tłumy pragnące coś ujrzeć z prawdzie- 
wie wschodniej parady. Nie łatwa to rzecz jednak. 
Przez poczwórny szpaler wojska ustawionego na 
przestrzeni 5 kilometrów od pałacu Petrowskiego 
ao Kremlu nie mogło przedostać się ciekawe na­
wet spojrzenie. Juz o godzinie 3 rano zamknięto 
wojskiem wszystkie boczne ulice wiodące do 
Twerskiej i Parkowej, przez które pochód miał 
postępować. Trzy tylko pozostawione wolne prze 
jazdy dla ekwipażów. 0  godzinie 10 rano za ,rzy- 
mano wszelki rurh osób na nlicaeti dla pochodu 
wyznaczonych. Na tych głównych ulicach stało 
tj jko wojsko, z aajożonemi bagnetami w oocznyeh 
w zaśnależytej odległości, po za szeregiem dobrowol­
nej chłopskiej straży „ochrany" pozwolono stać 
luduwi Wszastkie okna pozamykano. Nad osoba­
mi siedzącemi w oknach domów wzdłuż drogi 
pochodu polecano czuwać osobiście właścicielom, 
a nadto policyanci sprawdzali tożsamość tych 
osób i rewidowali po kieszeniach. Wjazd według 
dawniej ogłoszonego przez nas programu 11 w ** 
trzy godziny. Pod ochroną więc kilkudziesięciu 
tysięcy wojska, ochrony cnłopskiuj i kilku tysię­
cy polieyantów odbył się najdłuższy zi wszyst­
kich aktów koronacyjnych. Polieya odetchnęła, 
gdy wjazd cara odbył się bez wypadku.

Ordynatowi hr. Z a m o y s k i e u nakazano 
obok reprezentowania szlachty lubelskiej należeć 
jeszcze jako o c h m i s t r z o w i  d w o r u do de- 
putacyi przeinaczonej no zapraszana na uroczy­
stości dworskie członków ciała dypiomejyCzaeg0. 
Ma to oznaczać, że polscy mągnaci biorą d fe­
b ro  w o l n i e  c z y n n y  u d z i a ł  w koronacy.. 
To jednak nikogo nie złndri, cała bowiem posta­
wa Polski dowodzi, &e iaden z jej synów nie 
jest w Moskwie z własnej woli i ochoty.

.T&k to ma do dziś miejsce W ffimnazyaDh.

O podróży carskiej do Moskwy donosi N atio­
nal Ztg. w prywatnym telegramie:

Dnia 19 b. m. o godzinie i  po północy wsie­
dli car, carowa^ carewicz i najbliżsi członkowie 
carskiej rodziny do dworskiego pociągu, który 
miał ich zawieść do Mn->kwy. Na dworen znaj­
dował się minister dv. .iru hr. Woroncow-Dasz- 
kow, minister wojny generał Wannowski, mini­
ster komunikacyi Possiet, dowódzca głównego 
sztabu generał Richter, minister spraw wewnę­
trznych hr. Tołstoj, dowódzca żandarmskiego kor­
pusu Orżewski, szef departamentu policyi pań­
stwowej Plewe i oberpolicmajster Petersburga 
generał-major Gresser. Punkt o drugiej godzinie 
ruszył pociąg dworski. Po obu stronach relsów 
ustawione były warty a dworzec był zupełnie 
zamknięty dla publiczności. Dnia 20 b. m. o g. 
7 po południa przybył pociąg dworski do Mo­
skwy, ale stanął po za miastem przed umyślnie 
w tym celu zbudowanym pawilonem z drzowa, 
który otoczono do koła gwardyami. Na carską 
rodzinę czekali tylko generał-adjutanci: ks. Doł- 
goruki i Czerewin, oraz generał Kozłow, oberpo­
licmajster Moskwy. W mieście samem czas przy­
bycia pary carskiej trzymanym był w ś c i s ł e j  
t a j e m n i c y .  W czasie podroży rodziny carskiej 
z Petersburga do Moskwy wstrzymano zupełnie 
komunikacją telegraficzną. Pociąg dworski jechał 
z nadzwyczajną szybkością. W brew wszelkim tra­
dycjom dawniejszym, nie pojechał car wprost do 
kaplicy Matki-Boskie,, twerskiej, lecz wprost do 
Petrowskiego pałacu. Służbę przy „ochranie", 
opieki nad carem, pełni generał-adjutant Cze-
rewm.

Przegląd polityczny.
B raków , 23 maja.

Faktem, który dominuje po nad wszystkie in­
ne w polityce ausiryaekiej, jesi rozwiązanie cze­
skiego Sejmu. Patent cesarski z dnia 17 b. m. 
pomieszczamy poniżej. Już 5 lipca ma się zeb-ać 
nowy Sejm czeski. Ten ważny krok na drodze 
sprawiedliwości i zgody z Czechami witamy 
serdeczną radością. Bezwzględność z jaką arytme­
tyką wyborczą Schmerlingów, Lasserów i Auer 
spergów wytworzona, sztuczna, chabrusowa nie­
miecka centralistyczna większość Sejmu czeskie- 
ho wyzyskiwała swoje rządy, musiała nareszcie 
doprowadzić ad absurdum  cały system. Sejm, 
który się 5 lipca zgromadzi, będzie pierwszym 
sejmem o czeskiej większości od początku ery 
konstytucyjnej, pierwszą reprezentacyą, odpowia- 
daiąeą prawdziwemu stanowi kraju.

Po "jedenastu latach nieograniczonej władzy 
Herbstów, Schmeykalów, pragskiego kasyra, SDa- 
dnie dopiero co dominująca falanga centralistów 
do jakich sWirndziesięciu głosów, a jeśli z kuryi 
miast wyjdą, zwycięzcami, to mogą najwyżej li­
czyć tylko na dwóch członków Wydziału kra­
jowego. Na agitacyę przedwyborczą niewiele cza­
su zostaje, ale też starzy i młodzi Czesi myśleć 
będą przedewszystkiem o tein, żeby wybrać — 
czeską większość. Z tonu organów tego i tamtego 
odcienia, wieje umiarkowanie.

N a r. L is t. piszą, że Czesi nie myślą dziś jak 
w r. 1871 zaczynać od ukoronowania dzieła, od 
funaamentalnyeh artykułów, ale chodzi najorzód
0 utrw alenie na zaw sze  czesk ie) więkftzoścł Sej-
rnowej. Niech się utrwali ta większość, niech po­
wrót panowania hegemonów niemieckich raz na 
zawsze stanie się niemożebnym, wtedy można 
pomyśleć o sformułowaniu dalszych żądań. Nie 
trzeba zapominać, że na przemianę zasadniczą, 
braknie jeszcze na długo dostatecznej ilości gło­
sów Czechom.

Ogłoszony w wezoraiszym numerze Wiener 
Z  itung  patent cesarski z d. 17 maja 1883 roz­
wiązujący Sejm czeski, brzmi jak następuje:

^My Franciszek Józef I, z Bożej łaski cesarz 
austryaeki, król węgierski i czeski, król Dalma 
cyi, Kroacyi, Sławonii, Galicyi i Lodomeryi etc. 
etc. dajemy do powszechnej wiadomość., iż Sejm 
krajowy królestwa Czech zostaje rozwiązany i że 
należy natychmiast rozpocząć nowe wybory do 
tesro Sejmu. Nowe Wybrany .-8-jm zostaje zwoła­
ni na dzień 5 lipca 1883 r. do swego prawne­
go miejsca zgromadzenia.

Dan w Naszym pałacu w Schónbrunie 17 maja 
1883. (podpisano) Franciszek Józef mp., niżej 
Taaffe mu., Zieiniałkowski mp., Falkenhayn mp., 
Prażak mp., Conrad mp., Welsersheimb mp., 
Dunajewski m p, Pino mp.

Przeciwko d e c e n t r a l i z a c y i  k o l e i  odzy­
wa się gradecki organ ks. Liechtensteina, uży­
wając argumentów więcej niż naiwnych. „Projekt 
przeniesieni austryackich dyrokcyj kolejowych na 
ich własne terytoryum ruchu natrafia słusznie na 
opór ministerstwa wojny, gdyż kierownictwo ko­
lei musi być w centrum monarchii jako klucz ca­
łej pozycyi w razie Wojny, jako też w - a s i e  
w e w n ę t r z n y c h  n i e p o k o j ó w .  Zachcianki 
separatystyczne Polaków na przykład, dziś może 
nie niebezpieczne, mogłyby wejść w życie w pe­
wnych okolicznościach, a gdyby Polacy mieli ko-
1 je dla swej własnej dyspozycyi, byłyby dopiero 
niebezpieczne."

Z Berna donoszą ao Tnbune, że na ostatniem 
posiedzeniu Rady szkolnej krajowej zakomuniko­
wano kilka ważnych dla Morawy rozporządzeń 
ministeryalnych, a mianowicie odmowne oświad­
czenie na prośbę o utworzenie gimnazyum cze­
skiego w węgierskim Hradiszu. Rada szkolna po­
stanowiła szkołę ludową utrakwistyczną w Lun- 
denburgu, zamienić na szkołę niemiecką. Ludność 
czeska w Morawii ma być bardzo oburzoną na 
swą Radę szkolną.

Cesarz zamianował dnia 16 bm. dziedzicznego 
członka Izby panów dr A l f r e d a  ks. W i n- 
d i s c h g r a t z a  dożywotnim członkiem Trybu­
nału państwa w miejsce hr. Hartiga.

Organ ks. kanclerza Nordd. Allg. Ztg  podaje 
treść noty, którą poseł pruski v. Schlózer złożył 
w Watykanie. Mają tu już być ostatnia granice 
koncesyi rządu pruskiego; jeżeli na nie kurya od­
powie przyzwoleniem na ograniczoną Aneeige- 
pflicht, pisze organ L's Bismarka, w takim razie 
nastąpi rewizja ustawodawsta majowego, gdy nie 
nastąpi także rewizja, aie z autonomu państwa, 
nez v zględu na Rzym. Oto treść artykułu Nord. 
Allg. Ztg.

„Ostatnia nota pruska stwierdza nasamprzód to. 
że Kurya w zasadzie nie odrzuciła spełnienia obo­
wiązku donoszenia uładzom świeckim o nomina

cyi (łachowLych, a różnica zdań istnieje raczi • 
ty lk^K jdo  pierwszeństwa ooustronnych ustępstw 
t. j «  fdo tego, czy lurya zgodzeniem się na 
obow ^Bk donoszenia o nominacyi duchownych, 
czy tocząc, pruski a&ożebnemi ustępstwami zrobi 
począteiL do raBóg; fistaw majowych. Rząd dla 
tego kład/ie gCmmy nacisk na tak zwaną A n  
zeigepflicht, ponieważ uważa za rzecz honoru trak­
towanie tej sprawy porówno i  innemi rządami, 
którym przyznano współudział przy powoływaniu 
katolickich duchownych, oiaz dlatego, że taki 
współudział jest warunkiem możności wspólnej 
pracy władz świeckich i duchownych nad utrzy­
manym i utrwaleniem zgody. Bez takiej zgody, 
bez ducha przyjaznego wspólnego postępowania 
obućwóch stron lak zwana Ameigepflicnt nie 
miałaby żadnej praktycznej wartości, a państwo 
przez środki represyjne daieko SKuteczniej zabez­
pieczyłoby swą powagę i pokój na polu wyzna- 
niowem.

Rząd ni“ życzy sobie, aby go zmuszauo an 
chwycenia się tej ostatniej drogi, przeciwnie ma 
silną nadzieję porozumienia i gotów jest ułatwić 
takowe. Rząd gotów jest na drodze prawodaw 
czej usnnąć koinpetencyą trybunału cądowego na 
polu donoszenia o nominacyi duchownych, oraz 
zrzec się Anzeigepflicht, co do pomocniczych du 
chownych nie posiadających benefieyow, tak, iż 
władze duchowne miałyby tylko obowiązek dono­
sić władzom świeckim o nominacyi tych ducho­
wnych, którym wraz z benefieyami powierzoną 
jest piecza duchowna. Na te, drodze wytworzoną 
byłaby i dla duchowieństwa możność bez udziału 
rządu zapobiegać brakowi pieczy duchownej i za­
pewnić na wszelkie przypadki Dezkarne udziela­
nie sakramentów i czytanie mszy św., gdyż to 
ostatnie funkeye mogą SDnłniać duchowni nie ma­
jący benefieyów, jeżeli tylko zadość uczynią ogól­
nym prawnym przepisom (pos.adają indygenat 
pruski, wykształcenie według przepisów Drawa i 
tani daięj). Po zwróceniu następnie uwagi na zro­
bione już ustępstwa rząau co do państwowego 
egzaminu, urządzeniu alumnatów dla chłopców 
na podstawie ogólnego prawa i otwarcie semina- 
ryów duchownych, wyraża nota w końcu prze­
konanie, że i pod tym względem obustronne ró­
żnice zdań okazałyby się mniejszemi. aniżeli się 
zdawało, gdyby kurya zechciała się zgodzić na 
ograniczoną Anzeigepflicht i tein samem weszła 
na drogę praktycznego porozumienia. Rząd w ta­
kim razi® wyszedłby po za artykuł 5 projektu 
z miesiąca stycznia r. z , zrzekłby się ukonsty­
tuowania prawa protestu i projektowi swemu na­
dałby fonnę przeznaczoną dla całej monarchii 

Nota pruska nie ogranicza się przeto bynaj­
mniej na zapowiedzeniu ułatwioń pod względem 
udzielania sakramentów i czytania mszy sw., a 
mianowicie u ;e wyklucza rewizyi kościelnego usta­
wodawstwa, lecz kilkakrotnie odwołuje s i ę n a n n .  
To też nie ulega wątpliwości, że rząd zamierca 
podjąć rewizyę kościelnego ustawodawstwa, skoro 
kurya zgodzi się na A nz igepflicht w pewnych 
granicach, w przeciwnym zaś razie przystąpi do 
jednostronnej rewizyi przy pomocy Sejmu".

Jeszcze o pomniku Mickiewicza.
(Ci%g dalszy)

A le  trudno, żeby się mogło było stać inaczej 
ponieważ charakter każdego miejsca ma swoje 
ściśle określone prawa i wpływa zupełnie odrę 
bnie na ducha artystycznej kompozycyi, tak że 
często to, coby było najpiękniejsze dla otoczenia 
które mniej o d p o w iad a  godności pomnikowego 
dzieła, staje się niemożebnem gdzieindziej, ale 
właśnie tam, gd/.ieby idea dzieła zyskana najbar­
dziej, gdzieby najbardziej potrzeba było przed­
miotu ozdoby, wielkiego manifestu publicznej czę­
ści dla zasługi lub geniuszu.

Niemal każde większe miasto rozporządza pla­
cami większego lub mniejszego znaczenia, ale 
pomiędzy temi placami bywa zazwyczaj pewne 
jedno miejsce, z którem nie tylko mi sszitańcy, 
ale i przejezdni — turyści wiążą jakąś DOtizebę 
estetycznego zużytkowania, przybrania, zapełnie­
nia, przeznaczenia i u ten, lub ów budynek i t  d. 
Samo miejsce zdradza swoje zdolności do pewne­
go powołania. Nawet gdyby w zwykłych okoli­
cznościach wszystkie place miasta jednaką tchnę­
ły rangę znaczenia, to jednak potrzeba miejsca 
dla odpowiedniego przedmiotu, budynku i t. p 
budzi odrębne kryterya zajiatrywauia na warun­
ki położeijia — tak, że w chwili, gdy przycho­
dzi ozdobić miejskie niury monumentu tej a tej 
miary, ten lub ow plac nabiera w opinii mie­
szkańców szczególnego przywileju wartości, tem 
bardziej, gdy charakter samego monumentu, wcho­
dzi w harmonijny stosunek z reprezentacyjną lub 
historyczną własnością miejsca.

Ta okoliczność, tak ważna widocznie zaiówno 
dla monumentu jak dla należytego upiększenia 
miasta, staje się jednak chwiejną i ryzykowną 
i ra .ic, gayoy się oznaczenie miejsca zastawiło 

w programie woli i wyborowi artystów. Albowiem 
z jednej strony artyści kierują się także często 
wygodą i większą łatwością przystosowania miej­
sca do pomysłu zamiast pomysłu do mie'sca, 
a z drugiej strony nikt nie jest w stanie zaręczyć, 
czy ten lub ów artysta nie stworzy prawdziwie 
pięknego pomysłu la zupełnie nieodpow,oduiego 
miejsca. p rzykład, któryśmy przytoczyli poprze­
dnio, jest aż nadto zasadniczym, ażeby nie miał 
wywrzeć tego samego zgubnego skutku, gdybyś­
my go chcieli naśladować w konkurencyi na mniej­
szą skaię, aniżeli była rzymska.

jakkolwiek więc widzimy korzyść a nawet ko­
nieczność ścisłego oznaczeni? w programie miej­
sca na pomnik dia Adama Mickiewicza; przecież 
musimy przemawiać zawsze za głównym rynkiem, 
sprzeciwiając się jak najmocniej propozycyi wznie­
sienia go przed gmachem nowego Uniwersytetu, 
który powstaje na uboczu. Przypominamy prze- 
dewszystkiein, że już od pierwszej chwili, kiedy 
zaczęto myśleć o miejscu dla pomnika, pomijano 
słusznie z naciskiem wszelkie ubocza, któreby 
monument odsuwały od centrum miasta, połniia- 
no ie zaś do tego stopnia, że nawet tal otwarte 
i bliskie rynkowi place, jak Szczepański lub Wszy­
stkich świętych, nie znalazły łassi w obec słu­
sznej krytycznej ścisłości. Byłoby prawdziwie 
kremarstwem, — ro zn o s ić  stugębną famą wiel­
kość przedsięwzięcia, spierać się całetni latami 
w dziennikach, k ra jo w y ch  i zagranicznych o sp ia- 
wę pomnika; któcić się o prawa do pierwszeń­
stwa co do pojęcia „ ta t wzniosłej i doniosłej my 
śli“ pomnika dl? największego geniusza poe/yi
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używać najgłośniejszych pozaunów do otrąbienia 
wielkości narodowego wieszcza i wreszeie 
wznieść jego postać gdziuę na uboczu.

Nie przeczymy i me chcemy przeczyć, że po­
mnik najwłaściwiej jest postawić na takim placu, 
który ma historyczny, tradycyjny, lub okoliczno­
ściowy z w iązek z postacią czczoną pomnikiem 
albowiem tym sposobem osiąga się zarazem kil­
ka korzyści obok tej ,.pi dasn, jaką się okazuje tra- 
d/cyi. Tak czynią wszędzie rozumne społeczeństwa. 
Np. każdy pomnik Danta we Włoszech, wiąże 
się ściśle historycznie ze swem otoczemem. W Ye- 
ronie, stoi na placu Signorów (Skaligerów) wśród 
średniowiecznych domów, z których jeden zamie- 
szkiwiał megdyśAam poeta, bawiąc u Cana Grandę. 
W głębi pomnika wznosi się palazzo della Rag- 
gione. stanowiące patiadium znakomitości , mia­
sta. We Florencyi znajduje się pomnik Danta na 
placu przed kościołem Sta Croce. którego Bnury 
obejmują między grobowcami Michała Anioła, 
Alfierego, Macchiavella, także grobowiec Danta 
Allighieri i jego portret, namalowany ręną przy­

jaciela Giotta Pomnik Leonarda da Vinzi w Me- 
dyolanie zajmuje plac della Scala miedzy wspa­
niałą Galeryą Viktora Emanuela a słynnym tea­
trem Scala. Przybywający z dworca kolei do mia­
sta, wita bezpośrednio pomnik „odnowicielarostuk 
i umiejętności !" Pomnik Pallad) usza w Yicenzy, 
wznosi się tuż obok słynnej Bazyliki, j»ko najzna­
komitszego dzieła tego wielkiego areuitekta. Wzrok 
jego marmurowej postaci zwrócony ,iePt na owoc 
twórczości. Podobnych przykładów możnaby wy­
liczyć bardzo wiele, gdyby chodziło o same przy­
kłady, ale chodzi o racjonalny zasadę, której zna­
czenie jest dostatecznie otjipGniune.

Zasada ta nie pozwał* się jednak zastosować 
w naszych warunkach, z tej prostej przyczyny, 
że, o ile nam wiadomo, Adam Mickiewicz nie 
mi»ł nigdy ściślejszego związku z naszym grodem 
i dlatego żadne miejsce, żaden gmach w Rrako- 
wie nie związał się tradycyjnie ani historycznie 
z jego postacią, życiem lub działaniem. Jesteśmy 
też skutkiem tego w tern z»»adniczem położeniu, 
że w wyborza miejsca na jego pomnik, musimy 
się stosować do "ogólnych względów, a mianowi­
cie w pierwszym rzędzie musimy mi«ć na uwa­
dze moralną doniosłość jego działalności, która 
się odnosi do całego naroau i do całych dziejów 
narodowej poezji — w drugim zaś rzędzie wspa­
niałość, otwartość, przestronność, centrałność i 
godne otoczenie publicznego placu. Te dwa rno- 
menta muszą sobie odpowiadać, jako ściśle przy­
należne. Kto sobie ftaś wyobraża, że przystosowa­
nie rozmiarów pomnika io rozmiarów głównego 
rynku i otaczających go budowli, będzie wymagało 
proporcyonalnośęi m^aumonta względnie Jo wieży 
Maryaekiego Kościoła, ratusza i szeregu kan»*enic, 
z których każda jest innych rozmiarów, cen sobie 
wyobraża rzecz naiwnie. Kto sądzi, że takie przy­
stosowanie jest problematem, pociągającym za so­
bą olbrzymieA-ozmiary pomnika, ten zdradz-.brak 
technicznych i artystycznych wiadomwścii *albo 
tez przesadza umyślnie p*wne trudności w mniej 
szlachetnym celu. Wynalezienie odpowiedniego 
stosunku nie tyle wymaga rozmiarów, ile-kaczej 
zręcznego, kompozycyjnego rozwinięcia, ile zręcz­
nego dostrojenia nowego przedmiotu do szczegó­
łów danego otoczenia, tak: że często traiue usy­
tuowanie pomnika na podstawie odległuśei od 
innych bndowli i symetrycznej zgody z rujwal- 
niejszem otoczeniem — zastępuje wszilkie pro- 
porcye i usuwa wszelkie trudności.-Zresztą w na­
szym głównym rynku trzeba odliczyć partyh prze­
znaczone do pojazdowego rucnu, bo te, jak" stale 
zajęto, me należą do przestrzeni pomnika; trzeba 
odmierzyć przestrzeń koniecznego oddalenia od 
gmachu Sukienni >, który* h. arkady będą horyzon­
tem perspektywicznego widoku' monumentu, wrosz- 
cte tfzeba także uwzględnić dekoracye, jaltte mu­
szą powstać po bokach pomnika, aby pm pfe do 
przekonania, zc (o wrzekoitąi (Hhnyroie miejsce 
na -pokosik dla Mickiewicza,'  znc i  Je ostak«znie 
w rzeezyfristości dn taiapy zupełnie odpowirJnie- 
go, ba — najodpowiedniejszego. (D. ń.)
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Komitef jubileuszu Matejki otrzymał pik*, od
marszałka kiaju dra Zyblikiewioza, w którym 4enże 
winszuje komitetowi pięknego zamiaru, zapewnia swą 
energiczną pomoc w obGiodzie jubilenszu i wyraża 
nadzieję , że ob< hód wypadnie świetnit.

Z 8ddu. Wskutek rozporządzenia prezydjsinego 
cały personal sędziowski w sądzie delegowanym kar­
nym w Krakowie został amśuuauj. W  inró-m t łatyek 
czas urzędujących 1 sekretarza i 2 adiunktów po­
wołani zostali do sp. awnwania czynności sędziowskiej 
pp. sekretarz Trzmiel, adiunkt Sznitzei. anskulUnt 
Kulikowski, praktyk.mci bezpłatni: Balzar, Namy­
słowski, Miłkowski, Salski i Dobrowolski.

Właściciele dotnow— przyznać należy — zwra­
cają obecnie większą dbałość 0 przyozdobieuie ze­
wnętrznej strony bndowli, aniżeli dawniej, na czem 
j.aturalnie miasto znacznie zcskuie. AK z dobremi 
chęciami niezawsze debry smak idzie w parze. Wi­
dzimy też kamienice pomalowane jaskrawo na zielo­
no lub niebiesko, ezem rażąco odbijają od szeregu 
domow, noszących powłouę szarą, najwłaściwszą dla 
kamienic, b ■ uaśladującą kolor naturalny piasku lub 
kamienia. Czy budownictwo miejskie • nie mogłoby 
poczynić pewne zastrzeżenia, aby miaBto nasze nie 
wyglądało — rococo ć

Znaczny napływ uczniów do szkół ludowych 
w Krakowie spowodował, że 3-klasowe szkoły na 
Kleparzu i Piaskn będą podniesione de ^'klasowych. 
Okazuje się także wielka potrzeba jednej jeszcze żeń 
skiej szkoły, gdyż te, które istnieją, nie mogą p0. 
mieścić uczennic. Dość powiedzieć, że w szkole przy 
ul. ś. Scholastyki jrst nbeonie 580 uczennic, pod­
czas gdy według przepisu nic powinna ona liczyć 
więcej nad 300.

Roznoszenie mięsa W każdej porze dnia spo­
tkać można całe szeregi kobiet, roznoszących mięso 
po domach. Pochodzi ono g-ównie z Piasków wiel­
kich, gdzie cała Wieś trudni się rzeźnietwera, z Pół- 
wsia Zwierzynieckiego, Podgórza. Mog:ły„«śe. — sło­
wem, cala okolica Krakowa — wszystkie pobliskie 
wsie trudnią się rzezią bydła koszt-ra krakowskich 
rzeźnikćw, grube podatki opłacających.

Roznoszenie mięsa po domach daje najlepszą 
sposobność szwarcownikom do próbowania szczęścia 
na wielką skalę. Mięso z wszelkiej padliny, mięso 
cielęce z t. z. wyporków —  mięso z dobitych by­

dląt, owiec, świń i cieląt konsumują mieszkańcy m. 
Krakowa.

Prosimy zatem w ład ze . m iejskie, by mięsa san ita r­
ni" ni**ogląasn"go, be-z certyfikatn  pochodzenia nie 
wpuszczano i aby najsurow szych użyto środków  prze­
ciw szkodliwemu dem okrąźstw u z mięsem. Paktem  
jest, iż w r. 1881 padło w jednej z okolicznych wsi 
K rakow a 22 sztuk  bydła  na k arbunku ł — a mięso 
z tychże skonsumowano za pośrednictw em  dom okrą­
żni kó w w Krakowie.

Z m ia s ta  piszą nam - „Spraw a, w której udaję się> 
była już poruszoną w waszyiu dzienniku. Przebrzm ia­
ła  jednak bez skutku. Mam tu na myśli formalne 
mi łtretow am e publiczności krakow skiej przez w y­
rostków , sprzedających kwiaty. Pom inąw szy niemo- 
ralność leżącą w zatrudnieniu ty ln  kształcących się 
w w yzyskiw aniu, jeżeli nie w czernś jeszcze gorszem 
próżniaków-, polnoszę tylko nieprzyjemność narażo 
n y d i na to natręotw-o przechodniów. Nspaćfoią oni 
szczególniej, gdy się idzie w tow arzystw ie kobiet i 
wtedy są najbardziej n a ta rczyw ym i. liczą bowiem, 
że napewno nie minie ich haracz. Stare przysłow ie 
„yutta cavat lapidem“ zachęca mnie w łaśn ie  do 
rzucenia jednej uwagi Więcej przeciw tym ulicznym 
wydrwigroszom , którzy, zda się, iakby uciekli z pod 
w łoskiego nieba. Niech mi w końcu wolno będzm 
zapytać (juousąue tand°m ?“

StudnUr8two stanie się z d. 30 września b r. 
przemysłem — koneesyonowanein, aachodziła po­
trzeba podobnej ustawy, świadczy wydarzony świeżo 
podeaas kopania studni wypadek prsy ul. Mikołaj­
skiej, gdzie wskutek niefaehowośei kierującego robo­
tnikami zarysowały się mury i Cała realność grozi 
zawaleniem, tak, że mieszkańcy zmuszeni byli ją o- 
puścić.

Ż y w y  — nieboszczyk. Wczoraj rozeszła się po 
mieście wiadomość o śmierci jednego z tntejsi:vch o- 
hywateli. Liczn znajomi i przyjaciele już od wcze- 
Fuego ranka pukali w przerażeniu do drzwi mniema­
nego nieboszczyka, pytając się służby, co było po­
wodem tak niespodzianej śmierci p. 7  i kiedy on 
mianowicie wyzionął ducha. Łatwo wyobrazić sobie 
wrażenie, jakie wj warło to na pana X., który jak 
każdy z nas, pragnąłby żyć jak najdłużej Ponieważ 
zaś podobne pogłoski dotyczące różnych osób, nie 
są rzadkością na krakowskim bruku i źródłem ich 
jest albo niecny żart, albo niecniejsza jeszcze złośli­
wość przestrzegamy przeto twórców tej nowej „mo- 
d y“ krakowskiej, że w kofom mogą gorzko odpoku­
tować za swą pomysłowość.

Sfkcya lekcyjna Tow arzystw a B ratniej Pomocy 
uczniów uniw ersy te tu  Jagiellońskiego prosi nas o za­
wiadomienie, że jak  za la t ubiegłych tak  i w rokn 
bieżąc m poleca rodzicom i opiekunom uzdolnionych 
uózniów tutejszego un iw ersytętn  na  nauczycieli p ry­
w atnych lub  korepetytorów , tak  w mieście, jak  i na 
prowincyi. N a zgłoszenia odpow iada listownie lnb 
ustn ie w godzinach południow ych przewodniczący 
wspomnionej sekcyi p. M ichał K urek fu l. S traszew ­
skiego 1. 22),

NapaSĆ Uliczna. Oburzający fakt, jak nam dono­
szą z kilku stron, zdarzył się d. 21 b. m. około 
godz. 1 obok handlu Chany Schuldenfrej przy nlioy 
Józefa (nr 251  VIII).

Córeczka p. M. S. około 4 la t licząca , w ybiegia 
z domu 1. 317 dz. VIII na u licę, aby kupić sobie 
za centa cukierków  w najbliższym  sklepie C hany 
Schuldenfrej. — N agle dziewczątko zaczepione zo- 
Btało przez K upcow ą, dom agającą się 6 centów za 
stłuczoną jakoby przez nią szybę w gabilotce.

Przelękniona dziewczyna zaczęła płakać, a otoczo­
na zgrają żydestwa, została zrewidowaną, czy nie ma 
przy Bobie więcej pieniędzy. Gdy zaś na krzyk dzie­
cka nadbiegła matka i usiłowała wydobyć je z po- 
sroJ pospólstwa żydowskiego, zaprzeczono — że to 
nie jest jej dziecko. To izraelickie — wołano — 
okładając ją kułakami, Scenie tej zawezwana straż 
policyjna z strażnicy nr. 9 dz. VIII przypatrywała 
się z obojętnością. Zauważyć przytenr należy. Że 
stroskaną matkę proszącą o ratunek ofuknął w spo 
sób grubiański przybyły policjant. Wreszcie przemocą 
wyrwana dziewczynka schroniła się do mieszkaniu 
pp. Gr., lecz zgraja żydowska biegła za nią aż do 
samego mieszkania z kamieniami.

O burzający ten fakt jes t jednym  z w ielu dowodów, 
do czego popycha ciem nota i ja k  żydom naszym  po-
rn br i j e s t  gwałtownie oświata. Rinca on taLże 

dziwne — niezmiernie dziwne światło na straż po- 
lieyjną. Spodziewamy się , że dyrekcja policyi ze­
chce wejrzyć w całą sprawę i winnych ukarze od­
powiednio.

Znaleziono W t.yeb dni ach w kościele P . Maryi 
korale w artości 2 0 0  zfr. a. w. Znalazca ks. A. P i- 
w ow oński złożył takow e w policyi, zkąd w ylegitym o­
w any w łaściciel odebrać je może.

Komedyę Bałuckiego: „Dom otwarty" tłómaczy 
na język  czesku p. Schwab-Polabsky, którem u dyrek 
cya teatru lwowskiego w tych dniach wysłała ma­
nusk ryp t.

Widowiska W Odessie. Gazety odeskie zapiAały 
wielkim gniewem z powodu nadużyć, popełnianych 
przez prywatnych inieyatorow zabaw ludowych w Ode- 
sie. Oburzyło ich to szczególnie, że w jednej z bud 
jarmarcznych ku ucieBzt widzów odbywa się cere 
raonm pogrzebu „ Wańki Ru-tiu tiu", której przewodni 
czący ksiądz katolicki z klerem, w stroju Kościelnym 
nie pomija żadnych szczegółów obrządku. W in­
nym szałasie pozwalają sobie jeszcze gorszych kon­
ceptów : ukazuje się na balkonie grupa aktorów — 
z których jeden gra rolę prokuratora, pozostali zaś 
podsąduych, Po wydaniu przez sąd wyroku, prowa­
dzą skazanych ku szubienicom, na których zostają 
przez kata powieszeni. Zawisnąwszy na sznurach — 
zbrodniarze straszliwie gestykulują w kurczach ago­
nii , wreszcie przybywają tragarze i przy dźwiękach 
marsza unoszą ciała wisielców, wśród ogłuszających 
oklasków zebranego tłumu. Wszystkie gazety powtó­
rzyły z oburzeniem te szczegóły Pctersh. Wied. 
i opatrzyły je następującym komentarzem

, W trr.ystotysięcznem mieście europejskiem  pogrzeb, 
służący za igraszkę i pośm iew isko szukającem u za­
bawy t ł u t o  więcej niż dzikość —  więcej niż 
bezw styd, to n ie ludzkośó! K ara śmierć!, jako tem at 
w idow iska w. jarm arcznym  szałasie ostatnie konwul- 
s j ja e  konania, przyjęte grzm otem  okla0ków —  to 
tak4e fakty, wobec których poniżająco się przedsta- 
™ a Uasza rosyjsKa cyw ilizacya, obywatelskość, ludz­
kość naw et."

wyrwać z niemocy moralnej i raateryalnej i ochro­
nić go przed zgubnymi skutkami tajnej, nam szko­
dliwej propagandy, oraz eby wzbudzić ducha naro­
dowego i poi»ziiii ' obywatelskich obowiązków nietyl- 

w ludzie najaym polskim i kafolu kim, ale tatóe 
w innych ciemnych warstwach naszego kraju, oświa­
ty potrzebujących, zebrał się wydział do tak wdzięcz- 
neJ acz żmudnej pracy, używając środków w statu­
om wskazanych. Droga do prawdy i szczęścia zaw­
sze przykra i ciernista, to też Towarzystwo miało 
* u... wiele trudności do zwalczenia; kióre jednako­
woż żelazną wytrwałością, sumiennością i niezłomną 
konsekwencyą w pracy można pomyślnie pokonać.

Wvbiany na wabem zgromadzeniu 25 czerwca 
1882 uzupełniwszy się na następnem walnem zgro 
madzeniu 3 lipca 1882 objął ustępujący Wydział 
urzędowanie, w czasie którego odbył 11 posiedzeń, 
pierwsze 29 czerwca 1882, ostatnie 11 meja 1883.

Ograniczywszy swój zakres działania w zasadzie 
n? trzy powiaty: krakowski, wielicki i chrzanowski 
z < “i i , że w miejscowościach położonych po za o- 
brębem ty.-h „rzęch powiatów działać będzie na 
„•c nie i miarę funduszów Towarzystwa, rozpo­
czął ..ydzieł akeyę rozesłaniem kwestyonaryuszy do 

uchowieństwa, obywatelstwa wiejskiego i nauczy­
cielstwa ludowego, zapraszając ich do wspólnej na 
ern narodowem polu pracy. Za pomocą tych kwe- 
ityinaryuszy zebrawszy dostateczny materyał odno­
szący się do warunków założenia czytelni lupowej 
lub kursu praKtycznego rolnictwa, sadownictwa 
] szczelnictwa, albo też przemysłu domowego uchwa­
lono na posiedzeniu dnia 22 października 1882 pro­
gram czynności na teraz i na przyszłość, który to

Hana oddałem był do wiadomości szanownych 
cz onków za pośrednictwem tutejszych dzienników 
(> al  i Reforma % 25 pażdz. 1882).

W myśl tego programu założono czytelnie Indowe 
według regulaminu uchwalonego na posiedzeniu 12 
listopada 1882 w 24 miejscowościach, a w szcze­
gólności -.

W obrębie powiatu krakowskiego : w Bieńczycach, 
Czernic wie, Kobylanaeh, Liszkach, Raciborowicach, 
Rząsce szlacheckiej, Fybitwaoh , Woli Justowskiej i 
Rybny.

W obręl a powiatu wiahekiego: w Dobczycach, 
Gaju, Gdowie, Chorągwioy, Mogilanach, Sieprawiu, 
Skawinie i Świątnikach górnyoh.

W obrębie powiatu chrzanowskiego: w Ciężkowi­
cach, Regulicach i Szczakowy.

Nadto po za obrębem tych trzech powiatów na 
żądanie w MmlopoK 8krzvńskiem (pow. ropozyeki),
I'obierze (pw . wadowickij, w Łękach (pow. bial­
ski ) i w Niepołomicach (pow. bocheński).

Zasilono książkami i s t n i e j ą c e  j u ż  czytelnie, 
a mianowicie w Bierzanowie pod przewodnictwem 
proboszcza ks. Józefa Knfla, w Ropczycach pod kie­
rownictwem p. Seweryna Udzieli, oraz bibliotekę 
stowarzyszenia rękodzielników i przemysłowców w Wa­
dowicach.

Każdą z założonych czytelni oddane pod zarząd 
kierownika szkoły, a pod opiekę miejscowego pro­
boszcza i dworu, tylko czytelnia w Chorągwioy znaj­
duje się na obszarze dworskim pod zarządem wła­
ściciela p. Anatola Gralewrkiego, gdyż szkoły w miej­
scowości tej nie ma. W 11 z założonych czytelni 
i dbyło się uroczyste ich otwarcie przy współudziale 
duchowieństwa, miejscowego obywatelstwa i zwierzch­
ności gminnej, o czem czczegółowe sprawozdana 
umieściłem w dziennikach (numer 13 Reformy, 
nr. 19 39 i 102 Nowej Reformy). Czytelnie te
zaopatrzono książkami pochodzącemi z nąjlepszvch 
źródeł, w szczególności sprowadzono je od Towarzy­
stwa czytelni ludowych w Poznaniu, Cncłmnie, Gnie­
źnie, dal", od reJakcyi Przeglądu tyg. w Warsza­
wie, od H. Bohusa w Jarosławiu, od komitetn wjrd. 
dzieł lud o wy oh we Lwowie i od Macierzy polskiej 
Na wydawnictwach poznańskich i warszawskich u- 
zyskaliśray rabatu 50 pret., Macierzy polskiej 40 
pret., a na innych 25 do 30 prot. Brak znaczniej­
szych funduszów spowodował , że nie można było 
zalożonyoh czytelni zaopatrzyć od razu znaczniejszą 
iJością książek, tak, aby z g ó r y  u s t a l i ć  z a r a z  
w p i e i w s z e j  c h w i l i  świetny rozwój czytelni, 
posłano bowiem do każdej w przecięciu około 70, 
w ogólności zaś rozesłano 1892 książek, będzie to 
jednak obowiązkom przyszłego Wydziału te czytel­
nie dakszemi seryami książek obdarzać i należyty 
ich rozwój zabezpieczyć, oraz nie zapomnieć o cza­
sopismach ludowych dla każdej z właściwych czy­
telni. Z praktyki przyszedł Wydział do przekonania 
że czasopismo ludowe w czytelni jest niezbędne, ras 
lat&go że służy za podstawę głośnego czytania nie­

dzielnego, urządzanego przez kierownika czytelni, 
drugi raz dla tego, że Ind łaknie także wiadomości 
ze świata. Czasopism ludowych, odpowiadających 
wszelkim wymogom dobregc pisma, u nas nie ma. 
Komisya redakcyjna Wydziału zajęła się była spra­
wą wydania czasopisma ludowego i już zwćłała była 
szersze grono obywateli do porozumienia się w tym 
względzie, lecz wykonanie tej mvśli zostaje na razie 
w zawieszeniu wobec tego, że Macierz polska za- 
mier. i w niedługim czasie wystąpić przed ludem 
z czasopismem, które, spodziewać się naieży, będzie 
prawdziwym dla niego pokarmem. fD. n.).

Sprawozdanie
Sekretarza a całorocznej czynności W ydziału kra­
kowskiego hruj. oświaty ludowej oa '.zaS od 2b 
czerwce 1382 do 28 maja 1883 odceytan na  

walnem zgromadzeniu dnia 18 maja 1883.

Zagrzany f atryot mznem uczuciem i silny w prze- 
I konaniu że JJś  już pora największa, aby ind nasz

Ijąd p o/ci ja iiłfft literaci® i artystrezne.
Komisyt. balneologiczna Tow arzystwa lekar­

skiego krakowskiego. (Dokońezenfo.)
W M o r s z y n i e  założono mleczarnię, w której 

prócz żentycy, cukru mlecznego i pastylek żętycz- 
nych wyrabiają sery na wzór linburskich. Dr Radzi­
szewski dokonał rozbioru chemicznego wody w zdro­
ju pod Matką Boską, park spacerowy powiększono, 
urządzono jeszcze jednę salę gościnną. Zakłed raor- 
szynski na wystawach przemysłowych w Przemyślu 
i Tryeście otrzymał medal zasługi.

W R a b c e  wanny drewniane w łazienkach zastą­
piono cynkowerai, urządzono gabinet na Kąpiele z wo­
dy zwykłej z zimnemi natryskami, wybudowano no­
wy dom murowany, który obok mieszkań dla gości 
oda służyć do wywarzania soli jodowej, nadto urzą­
dzono nowy zbiornik obszerny, mieszczący zapas wo­
dy na 2.0ÓC kąpieli.

W S w o s z o w i c a c h  z powodu zarzucenia rzą­
dowej kopalni siarki, która się nie opłacała, ustała 
obecnie obawa zatracenia wody mineralnej. Łazienki 
odnowiono i zaprowadzono w nich wanny cynkowe, 
budynki mieszkalne odnowiono i umeblowano, do re­
stauracji dołączono dwa pokoje, chodniki spacerowe 
pourządzano.

W S z c z a w n i c y  prowadzono dabj budowy go 
ścina ego dworca, obie części zakładu górną i Mio- 
ćziuś połączono szerokim chodnikiem spacerowym, 
750 metrów długim, trzema szeregami drzew wysa­

dzonym, wybudowano bazar z 10 sklepami , założo­
no rury wodociągowe 1 Kilometr długie, otwarto sta- 
cyę meteorologiczna, w której odserwacye od 1 lip- 
ea r. z. po cały rok robiono. Droga ponad Dnnaj- 
c-oin w Pieninach, prowadząca do Czerwonegu kla­
sztoru, już do dwóch trzecich długości doprowa­
dzona.

V ■' u - k  a w  c u wykończono budowę nowych 
łazienek z 50  gabinetam i i wziewalnią , nrządzono 
stacyę m eteorologiczną, zaprowadzono leczenie zapo- 
n iorą  prądów  elektrycznych, aprowadzuno do zakła- 
r u ' ilu a krów, dostarczających świeżego mleka.

. .  Wy s o w e j  zakład powstał dopiero po roku 
1880, wyładowań" w r. z. łazienki o 12 gabine­
tach, ..rzidzouo wziewalnię wody słonej i wysyconej 
olejkiem sosnowym, wybudowano dwa domy gościn 
n - trzeci jest na ukończeniu. Woda wszystkich pię­
ciu zd oj ów została chemicznie rozebraną przez prof. 
dra Adziszewskiogo ze Lwowa.

Zdroje mineralne w K r o ś c i e n k u ,  zkąd coro­
cznie kilka tysięcy flaszek wody się rozseła, zamie­
rza właściciel^ pod przystępnemi warnnkami na czas 
dłuższy puścić w dzierżawę.

G łów ną przeszkodą do większego rozw oju naszy -h  
zdrojowisk jo s t krótka pora zdrojowa, w  czerw cu 
m ato Kto przybyw a, przez lipiec i sierpień je s t gości 
dużo, ale w drugiej połow ie sierpnia zaczynają się 
rozjeżdżać, a we w .ześn iu  je s t całkiem  pusto, gdy 
tym czasem  podług obserwacyf meteorologicznych ku­
r a c ja  w naszych zdrojowisKach w ygodnie przez 4 ry  
miesiące od początkn czerw ca do końca wrześnie może 
być prow adzoną. Pomimo wszelkich przeszkód zak ła­
dy nasze choć zwolna rozw ijają się i dążą ku le ­
pszem u, a je s t nadzieja, że z czasem  dorów nają pod 
Względem urządzenia zakładom  zasrani aznym, którym 
co do sk ładu  wod sw oich w cale nie ustępu ją  —  a 
niektóre naw et zdroje zagraniczne przewyższają.

Dział ekonomiczny.
Sikawki krajowego wyrobu. Rada powiatowa 

krakowska łączą* dbałość o bezpieczeństwo i dobro­
byt gmin swego powiatu z poczuciem obowiązku po­
pierania przemysłu krajowego, zamówiła w krakow­
skiej fabryce maszyn p. M. Peterseima tymczasowo 
20 sztnk sikawek dwueylindrowych. W dniu 22  b. 
m odbyła się w fabryce w obecności p. prez isa 
ilfreda Milewskiego, wiceprezesa Stanisława Homo- 
lacza, członków Wydflałi Rady powiatowej i wój­
tów dotyczących gm in, poszczególna próba każdej 
sikawki i oddanie ioh gminom Próby te wypadły 
świetnie. To leż p. prezes oceniając nietylko ped 
każdym wzgiędem nad°r trwałe i staranne, ale i co 
Jo powierzchowności okazałe wyKOnanie i wielKą 
działalność tych sikawek obok stosunkowo niskiej 
ich ceny — po odbytych próbach dziękowar p. M. 
Peterseiraowi za tak sumienne wywiązanie się ze 
swego zadania i życzył mu, aby tak dalej postępu­
jąc, stał się uniwersalnym dostawcą dla wszystkich 
gmin w Galicyi.

Telegramy „Nowej Reformy“
(Prywatne)

Lwów, 23  maja. Liczne zgromadzenie wybor­
ców wysłuchało wczora> sprawozdania G o) i m a- 
ii a krytykującegii działalność ubiegłego beimu. 
który mial duio uobrych chęci, ale wykazał ma­
ło rezultatów dodatnich, j ylko na polu ekonomi' 
czuetn stworzył Bejm instytucją mogącą przy­
nieść korzyści krajowi Entuzyastycznie przyjęto 
B om  m o w i c z a ,  krory zbijał zarzuty czynione 
mu przez rząd stańczyków, z powodu jego mo­
wy kandydackiej wygłoszonej d. 18 marca b r. 
Zatowac wypada, że rząd posiada tak mało zro- 
-umienfa dla własnych interesów, i nie studvuje 
listów politycznych JEksc. SmoIkit zaiec^jęoycł: 
mu politykę, taką, o jakiej wspomniał Romano- 
wicz w mowie kandydackiej. — Znakomicie zbił 
następnie twierdzenie, jakoby walczył frazę san... 
Zarzut ten trafia raczej stańczyków prawiących 
gołosłownie o miłości ojczyzny. Przeciągłe nk.a- 
ski towarzyszyły temu przemówieniu — Wreszcie 
odpowiedział jeszcze na kilka interpelacyi, p o- 
c z e m  z g r o m a d z e n i e  j e d n o g ł o ś n i e  u- 
c h w a l i ł o  w o t u m  z a u f a n i a  w s z y s t k i m  
p o s ł o m ,  t u d z i e ż  p o d z i ę k ę  za  i c h  o b y ­
w a t e l s k ą ,  p a t r y o t y c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć .

Komitet ściślejszy odbywszy następnie posie­
dzenie uchwalił j e d n o g ł o ś n i e  zaprosić na 
jutro wszystkich czterech posłów, „by ponownie 
ubiegali się o manaaty.

Lwów, 23 maja. Rada nadzorcza banku krajo­
wego obradowała dwa dni nad instrukcjam i.

Gorlice, 23 maja. Na wczorajsze® posiedze­
niu Komitetu przedwyborczego odczytał przewo­
dniczący pismo Komitetu centralnego donoszące 
o zatwierdzeniu kandydatury Adama Skrzyńskiego 
na posła z mniejszych posiadłości powiatu gor­
lickiego. Obecni oklaskami przyjęli do wiadomości 
odezwę rromitetu centralnego. Przewodniczący za­
mykając posiedzenie, wezwał wszystkich obe­
cnych, aby spełniając obowiązek obywatelski 
popierali gorliwie AdamaSkrzyńskiego kandydata 
narodowego, zatwierdzonego przez Komitet cen­
tralny i energicznie występowali przeciw wszel­
kim możliwym pokątnynć samozwańczym kandy­
daturom.

Przewodniczący Komitetu przedwyborczego
Olszewski.

(Telegr. biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 26 maja. Wiener Zeitung donosi, że 

Cesarz mianował Dra W e r o e r a ,  prywatnego 
docenta, nadzwyczajnym profesorem języka i li­
teratury niemieckiej na uniwersytecie lwowskim.

Praga, 23 maja. Wybory do Sejmu krajowego 
czeskiego rozpisane s ą : z gmin wiejskich na 
dzień 28 czerwca — z miast i miejsc przemy­
słowych na 30-gc czerwca, z Izb handlowy cK 
na 2 lipca a z wielkich posiadłości ns 3-go h- 
pca.

Moskwa, *3 maja. W czoraj o g. 6. wieczorem na­
stąpił uroczysty wjazd pary carskiej wśród nie­
słychanych tłumów publiczności i nieopisanego 
entuzjazmu (?) Równocześnie odbywało się w ró­
żnych cerkwiach Kremla nabożeństwo. Pogoda 
chmurna. *

Moskwa, 23 maja- Wczorąj w południe na sy­
gnał 9-eiu strzałów armatnich zaczał się nsta- 
wiać pochód uroczystego wjazdu cara. Natych­
miast wojsko utworzyło szpaler około całej dro­
gi — W pochodzie, uszykowanym według pro­
gramu, szczególną zwracały uwagę deputacye lu­

dów azjatyckich. Po szeregu wielkich dostojni­
ków państwa, jadących powozami i konno i za 
gwardyą jechał car na białym koniu, w pewnym 
odstępie między poprzednią a następną "zęścią 
pochodu Tłum, ujrzawszy cara w generalskim 
mundurze, wydawał ogromne okrzyki radości. (?) 
Publiczność, w zbitych masach, zaledwie pom­
azać się mogła po ulicach, nadto zajęła miejsca 
we wszystkich oknach, balkonach i na dachacn. 
Car, zwolna jadący, dziękował ze spokojną po- 
wagą. — Nowe okrzyki radości (?) wywołało 
ukazanie się carowej wraz z ośmioletnią, obok 
niej siedzącą córKą, Ksenią. — Dziecko to prze­
syłało ludowi powitanie poruszeniem ręki. Przed 
wrotami cerkwi, przed kióremi pochód przecią­
gał, stało duchowieństwo, które błogosławiło caro- 
stwu. — Gdy car wiochał do miasta, powitał go 
generał gubernator, głowa (burmistrz) miasta, 
marszałek szlachty — gubernator cywilny. Po- 
cnód , ciągnący się prawie w nieskończoność, 
pi odstaw iał widok imponujący. — Okrzyki ra­
dości ponowiły się znowu, gdy para carska wstą­
piła do kaplicy twerskiej i gdy ją następnie opu­
ściła. — Pochód ruszył następnie do Kremlu. 
Carstwo zamieszkają tymczasowo aż do samej 
korouaęyi w pałacu Aleksandrowskim.

Berlin 23 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu państwa deputowanych, nastąpiło trzecie 
czy.anie ustawy o Lasach dla chorych. Minister 
skarbu oświadczył w imieniu Rady związkowej 
że nie może się zgodzić, aby w drugiein czyta­
niu miano uchwalić rozszerzenie tej ustawy na 
robotników wiejskich i leśnych. — Dziś odbędzie 
się rozprawa szczegółowa.

Berlin, 23 maja. W dalszym ciągu wczoraj­
szego posiedzenia Sejmu państwa, odmówił mi­
nister skarbu odpowiedzi na interpelacyę J  o- 
b p n u s e n a w sprawie przyjęcia północno-szlez- 
wickich optantów do zw.ązKU państwowego i o- 
świadcza, że Rada związkowa nie weźmie też 
udziału w rozprawie nad tym przedmiotem. — 
Gd) Johannsen rozpoczął mówić, opuścili wszys­
cy członkowie Rady Związkowej salę. — Po 
krótkiej rozprawie o kompetencyi Sejmu państwa 
w tej sprawie, zaniechano tego przedmiotu.

Paryż, 23 maja. Minister sprawiedliwości miał 
dziś oświadczyć komisji konkordatowej, iż rząd 
stanowczo obstaje za utrzymaniem konkordatu i 
sprzeciwia się przyjęciu proponowanych przez ra­
dykałów postanowień karnych, władzy wykonaw­
czej przysługuje zaś w każdym razie prawo za- 
wi iszać płace duchowieńtwu.

Paryż, 23 maja. Poseł austriacki H o y o s przy­
był tu wczoraj wkrótce ma przedłożyć swe li­
sty uwierzytelniające, poczem powróci jeszcze do 
Wiednia

Rzym, 23 maja. Na wczo-ajszem posiedzeniu 
Tzby deputowanych uwiadomił min. D e p r e t i s  
Izbę, że wskuteK różnicy zdań w gabinecie, przed­
łożył krolowi s w o j ą  i s w y c h  k o l e g ó w  proś­
bę o d j  m ' s v ę , i że król polecił mu utworze­
nie nowego gabinetu. Ministrowie pozostaną tym­
czasem dalej na swych posadach aż ao załatwie­
nia spraw bieżących. Izba odroczyła swe posie­
dzenia na wniosek Depretisa aż io 3u hm.

Rzym, 23 maja. Proces o demonstracye lrry- 
dentystyczne na placu Sciarro rozpoczął się przed 
Trybunałem przysięgłych. — Oskarżonych jest 22 
osób, częścią za narażenie państwa na niebez­
pieczeństwo wypowiedzenia wojny, bzęścią za 
podburzanie do pogardy i niezadowoleni? prze­
ciw królowi, lub o obrazę króia, reszta osób o- 
skarżoną jest o zachęcanie de morderstwa poli­
tycznego.

Rzj nr, 22 maja. Według doniesienia dzienni- 
ka D iritto  krół hiszpański ma się udać dc Nie­
miec na wielkie jesienne manewn. wojskowe.

Bukareszt, 23 maja. Wczoraj otworzono po­
siedzenie Izby deputowanych. Mowa tronowa 
stwierdź:, że podczas wyborów panował spokój 
i porządek, wylicza akta rządowe w zagraniczne,, 
polityce, które dowodzą, iż rząd niczego nie za- 
n.edbał w spełnieniu swych umownych zobowią­
zań i powinD"ści; oświadcza dalej, iż cały ogół 
wypadków budzi w nas niezachwiane przekona­
nie, że Europa praw naszych, jako państwa 
niezaw>słego, nie naruszy, i że nie zechce zażą­
dać od nas wykonania uchwał, w których wyda­
niu nie braliśmy udziału i na któreśmy się nie 
zgodzili (podwójne oklaski). —  Król jest prze­
konany, iż Izby znajuą rozwiązanie dla sprawy 
reformy wyborczej, tak, aby takowe dając sil­
niejszą gwarancję dla wszystkich interesowanych, 
zdołały zapewnić coraz większą niezawisłość i go­
dność w głosowaniu.

K u rsa telegraficzne.

W i e d e ń  d. 23 maja lb83

Kenta papierowa austr.....................
„ 5°/t  Austr. pap. nowa . .
„ srebrna „ . . . .
.  złota „ . . . .
" ®'/» ...................

*•/, Renta złota węg . . .  
Losy z r. 1860 . . . . . . .
Akcje Banka Austro-węgierskiego.

„ k r e d y to w e ...........................
Londyn . . .
N apoleondor......................................
Lombardy ......................................
Losy z r. 1864 .................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  

„ Lwowsko-Czerniow. . .
Węg.-półn.-wzohodnie . ,

5% Obligaoye Indemn. gal .
Losy premiowe węg.
Akoye Łoszycko-Boguw.

„ Północno zaehoanie . • • 
6% Listy hipoteczne 
6% List. zast. gal. Zakr. Kr. Z.
Akeye Siedmiogrodekie . .
Marka . . . • • • • •  . . 
Rabie papierowe
D u k a t ........................... .....  . . .

d. 23 mąjft 1883.

bantu oty
Wiedeń ! ! . . ! ! !
Warszawa
Ruble ......................
5%  Listy zaet. król. polek. . . 
4°/o n likwidacyjne . . . . 
Akeye Karola Ludwika

„ kredytiwe . . . . . .
UuaM blM la |M u j słabe.

Dsfeitjn* Z dni po-
&. * m. 80 pnednioffe

78-50 78-45
93-50 93-45
7910 789-b
98-95 98-45

130-50 120-30
8915 89-02

135-— 135"25
839 — 8 3 8 --
304-75 303 -
12015 120-15

9-51 9-59
149-25 149-80
170 — 1 7 0 --
300 - 300-25

I 170-50 170-76
158-50 168-76
9 9 - 99 —

114 78 114-75
1 4 6 -- 145-25
200- - 199-75
102-20 102-20
102 - 102 —

' 164-75 163-75
11 58-55 58-55
II 119 — 118-50
i 5-66 5-65

170-75 170-80
17li-65 170-66
202-90 202-80
20f-40 202-80

6 3 - 63 —
5 5 - 54.90

12812 129-—
5 2 1 - 519.—

Wydawca: H r , A d a m , A s n y k .  
Odpowiedzialry Redaktor:

D r .  Z a ,  i e n s z  R t d & t e s M .
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PP. Juliana Ksawerego WOLSKIEGO by
lego ekonoma w Zagórzanach, powiat 
Gorlice w Galicvi, i Ludwikę z Zaborow­
skich RYCHTEROWĄ, oboje z Ks. Poznań­
skiego, aby zgłosili się osobiście do mnie 
najdalej do 31 Maja 1883, gdyż w prze­
ciwnym razie udam się brzzwłocznie na 

drogę kryminalną o pomoc.
Znany i wiadomy J. M. w  Krakowie. 

1541

I ) r E . B rtlh l
ordynuje jak w latach poprzednich

w  G le ic h e n b e rg u
Y t l l a  P o s a e n h o f e n  f l . 1446 4 6

Dobra Brnik
W powiecie Dąbrowskim położone, ®/4 
mili od Taruowa, */» inili od Dąbrowy, 
obejmujące 410 morgów obszaru, pałacyk 
murowany, park angielski, budynki go­
spodarskie w dobrym stanie, propinacyę, 
młyn o dwóch kamieniach, rybołówstwo 
w trzech stawach, są z wolnej ręki do 
sprzedania, ewentualnie od l Lipca b. r. 
do wydzierżawienia z wszystkimi przy­

chodami niemniej

Folwark Brylince
w powiecie Przemyskim, l 1/  ̂ mili od 
miasta Przemyśla, V4 mili od drogi kra­
jowej położony, obejmmąc-y około 200 
morguw, jest od 1 Lipca b. r. do wy­

dzierżawienia.
Bliższe warunki udziela Zarząd dóbr JO. 
Księcia Hieronima Lubomirskiego w Ba- 

kończycach. ostatnia poczta Przemyśl. 
1542 l ó

B I I R O
Stofarzyueiia Naiczycielet

przy ul Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A . D E H B O W 8 K I L J
poleea Szan Rudzicom i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
polki, francuski i ,-mgiełki — oraz 

b o n y  I w j c h o w a w e z j  n i e
tychże narodowości. 1540 1 10

PvC A £ A 2 / V £ A £ A £ /

Y l  l o d a  o s o b a
Niemka, wykształcona, przyjemnej powicrzcho- 
wuosci s z a k a  n iie jM c :t p a n n y  l u b  p o ­
k o j ó w k i .  Rozumie uiofco po polsku. Miejsce 
może objąć zaraz. Listy ulresować należy pod 
lit. C. k. peste restante Brzostek. 1511 3 3

ch o r o b j
sekretne.

j  _
w

Leczę na podstaw ie najnow­
szych umiejętnych badań, nawet w przy­
padkach zrozpaczonych, bez przerwania 
zwykłych zajęć. Podobnież najzłośliwsze 
skutki tajnycn grzechów młodości (ona- 
uiD zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
poteucyij.Najwi ,'ksza dyskrecya. Upraszam 
o dokładną historyę choroby.

I > r .  B e l l a .

Członek wielu towarzystw nauk. i t. d.
Paris 6 Place de la Ni.tion, 0.

% ZAKŁAD
wodoleczniczy HELENENTHAL BADEN

pod Wiedniem.

^  P E Y S 1 A  S A C H E R A .  Kieiownictwo lekarskie:

i
D r .  P o d z a b r a d s k y .

Szwedzka gimnastyka Gcznioza, Mlęsienie (Massage l, Elektryczność. 
Leczenie dyetetyczne, Leczenie winogronowe.

Urocze położenie w Helenenthai, bezpośrednia komunikaeya tramwajowi, z dworcem 
kolejowym w Baden, największy komfort przy umiarkowanych cenach. Bliższych wia­
domości i prospektów udziela administracya i dyrektor lekarski Wien IX. Universitats- 
strasse 4, od godziny 3 do 4. O t w a r c i e  J  M a j a .  'D N I 1437 9 20
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WYSOWA w GALIGYI
Nowy Zakład Zdrojowo-Kąpielowy i Żętyczny
położony wśród uroczej górskiej okolicy, stacya kolei Tarnowske-Lelu- 
chowskiej Grybów, zkąd w 4 godziny fiakrem lub wózkiem dojeżdża

się na miejsce.
Pięć zdrojów silnych szczaw alkalowo - słonych, zawierających 

ogromne ilości węglanu żelazowego i bromu.
ZDRÓJ SŁONY zajmuje pierwsze miejsce w dziale wód słonych jodowo-bromowych 
i żelezistych, najsilniejsza ze znanych wód bromowych. ZDRÓJ BRONISŁAWA jedna 
z najsilniejszycn szczaw żelezistych w ogóle. ZDRÓJ RUDL-FA, silna szczawa jodowo- 
żelezista. ZDRÓJ WANDY, szczawa sodowo-żelezista. ZDRÓJ JOZEFA, szczawa sodowa

żelazo zawierająca.
Zdaniem prof. dra Radziszewskiego i dra Lntoatańskłego wody 

lecznicze w Wysowej zajmują jedno z pierwszych miejsc w Europie- ^ ^
Wody wysowskie zalecają najznakomitsi lekarze krajowi a w części i zagraniczni 
w chorobach narzędzi oddyct .nia, w katarach wszelkiego rodzaju i zapaleniach 
chrouicznych płuc suchetach itd., w cierpieniach żołądka i kiszek, w cierpieniach 
narządu moczowego, w choro' ach kobiecych, w ogólnych zboczeniach odżywiania, 
przede wszystkiem z as w zołzach (skrofułach), niedukrewności, błędnicy u osób 

skrofulicznych lub iimfatycznych, w chorobach nerwowych itd itd.
Wody Wysowskie skuteczniejsze są od wielu krajowych i zagranicznych.
Tanie i przyzwoite mieszkania. Dobra pestauracya. Pomoc lekarska. Kąpiele.

Mleko. Żętyca.
—  O t w a r r i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  w  C z e r w c u .  —

Zamówienia na wodę przesyłać na eżj pod adresem:
Zarząd zdrojowo-kąpieiowy WYSOWA, ostatnia poczta Ujście Ruskie.

Broszury na żądanie przesyła się gratis. 1303 4 5
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P r z e z  w y s o k i  n a d  A  J e g o  K r ó l .  M o ś c i

K  U  Ó  L  S z w e d z k i e g o
uprzywiliowany Dr.Fr.Lengiela
B I L i A U  B R Z O Z O W I

J u ż  s a m  s o k  ro ś l in n y  p ły n ą c y  z  b rz o z y , j e ż e l i  p rz e b i ja m y  p ie ń , z n a n y m  j e s t  od  n ie p a m ię tn y c h  c z a ­
só w  j a k o  n a j le p s z y  ś ro d e k  u p ię k s z a ją c y ;  je ż e l i  j e d n a k  s o k  te n  w e d le  p rz e p is u  w y n a la z c y  p r z y r z ą ­

d z o n y m  z o s ta n ie  w  d ro d z e  c h e m ic z u e j u a  b a ls a m , w te d y  n a b ie r a  p ra w ie  cu d o w n e g o  s k u tk u .

J e ż e l i  p o s m a r u je m y  w ie c z o re m  tw a rz  lu b  in n e  c z ę ś c i c i a ła  ty m  s o k ie m , to  j u ż  n a  d r u ^ i  d z ie ń  o d p a d a
p ra w ie  n ie z n a c z n ie  łu p ie ż  z e  s k ó r y ,  k tó r a  p rz e z  to  s ta je  s ię  b ie lu tk ą  i d e l ik a tn ą .

B a lsa m  te n  w y g ła d z a  p o z o s ta łe  n a  tw a rz y  z m a r s z c z k i  i b l iz n y  z o s p y  i n a d a je  j e j  m ło d o c ia n ą  b a rw ę , 
c e rz e  p r z y w ra c a  b ia ło ś ć , d e l ik a tn o ś ć  i ś w ie ż o ś ć ,  u su w a  w b a rd z o  k r ó tk im  c z a s ie  p ie g i,  p la m y  w ą- 
t r o b i a n e ,  c z e rw o n o ść  n o s a , p ry a z c z k i i w s z e lk ie  in n e  n ie c z y s to ś c i c e ry . —  C en a  s ło ik a  z  o p ise m  

u ż y c ia  \  z ł r .  5 0  c t i t . —  W  K R A K O W I E  do  n a b y c ia  w  a p te c e  W . U E D Y K A .
1117 18

FABRYKA: 
WE LWOWIE 
ul Kupernika

L. 3.
KJ. IHNATOWICZ!

FILLA :
W KRAKOWIE 

Sukiennice 
20.

Woaę lwowską 

Wodę kolońską

Perfumy

Wodę lewandową
Ocet toaletowy

p o l e c a :
odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 
, zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon l złr. 50 et., pół flakonu 80 ct.
przednią, flakon 25 et., 50 ct., I złr. — najprzedniejszą (potrójną) fla- 
. kon 40 ct., 8u ct., 1 r,łr 50 ct.

na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak, 
Chypr. beliutrop hiacyut, konwalia, róża itp. od 35 ct. do 3 złr. flakon.

i lewandową ambrową do skrapiaii a sukien i odświeżania powie­
trza w pokojach, flakon 50 ct.j 70 ct., 90 ct. i złr. 1 50.

do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, 
- fl .kon 60 ct. i 1 złr.

jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szerstka i zgrzybiała pod 
_ upływem M a g n o l i u y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M L ag n o - 

l i n a  usuwa c z e r w o n o ń ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki, 
które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 
1 złr. SO  cnt.

nadaje twarzy prawdziwie naturaluą, piękną 
-  i przy emr ,  białość (dla oka niedostrzegal­

na), odświeża ją i konsei woje. — Cena 1 złr.

Majnolina

Orientalina czyli Pudr w  płynie
1442 5

Powyższe wy­
roby zostały odszczególnione pięcioma medalami zasługi.

Wyszła z druku broszura p. t.:

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY,
® ula b nim I mm  i imBntn M n

przez Dra TADEUSZA RUTOWSKTEGO.
8 °  S t r .  I X  1 1 2 2 .  —  C e n a  1 z l r .  2 0  c n t .

Do nabycia w  Administracyi N. Reformy, w  księgarni Kazimierza Bartoszewicza
oraz we wszystkich innych księgarn.ach.

ZAKOPANE.
Z początkiem Maja rozpoczyna się wiosenny okres leczmezy 
hydro-nelio-elektroterapii włącznie z gimnastyką leczniczą w tej 
staeyi klimatycznej tatrzańskiej. Zwraca się uwagę interesowa­

nych, że kuraeye wiosenne są i tańsze i prędsze wydają
wyniki. " unfg

D r. W euanty P ia se ck i
właściciel i kierownik zakładu przyrodoleczniczego na Klemensówce

w  Zakopanem.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyer i Spółka
S u k i e n n i c e  X r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  * 2 8

p  oleca swój wielki skład bielizny dla P,,nów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtiugu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingu w każdej jakości po nadzwyczajnie niskich cenach.

— a s  C E K I T I K  B —
Koszule w lepszym gatunku z hafiem ręcznym I 

złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80 5 i 6

Majtki damskie.
Zwykłe 9r> ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowar.. szlarkami złr. 1-80, 2 10, 2 50 i 3. I 
Z Parchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozaobne aibo okładane piką złr.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/ ,  tuzina złr. 120 do 150. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2 
*/, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 140, 1-70 do 4 złr.
'/ ,  tuzina prawdz francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (3* łok. albo 231/, m.) dobrego
płatna Iniunego złr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12.

1 sztuka f37 łok albo 23 '/, m.) ł /4 i */,, szliszlą-
0, 13,

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2 -50 do 3-50.

Z haftowao. wstawkami złr. 3 FO, 3‘75, 4 1 5. 
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. | 

4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2 5u. I 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr , lepsze złr. 1-50, I 

z wstawkami haftów, od złr. 3*25 do 3'50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 175  i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3*20. j  
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami złr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dohreg* płótna rumburskiego albo holeud. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od | 

złr. l"2ó do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2-50.1 

Wielki wybói pończoch damskich białych i kolo -ewych, jakoteż ciężkich skarpetek w ró-1
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towa- ręczy się, co nie Dodoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującem u pewność, że nasza usługę jest skorą i rzetelną, i że nasz ceny 

(1347 17 20) s4 bez konkurencyi. z  wysokjm gzacunkiem

F ilia :  M. E E Y E R  i Spółka.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw w KRAKOWIE, I

Sukiennice Nr. 13—14.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

skiego płótna złr. 10, 1Ć50, 12,’ 12 50 
14 i 16

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 u .) i ®/4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka Imanego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od -złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od do I0/4 i ls/4 

ja i  najtaniej, od 1 50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damsk>e.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów zlr. 185.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapiua- 
nia na ramieuiu, złr. 2 50 do 3 20.

L, 14675.

Konkurs.

Istniejący od przeszło 5 0  l a t  w mieście W a d o w i c a c h  dobrze renomowany

je st każdego cza»v pod przystępnym i warunkam i
do odstąpienia.

Bliższe szczegóły udzieli na osobiste lub listowne zgłoszenia się Pani O t y l i a  
d c h n l t z o w a  właścicielka handlu w  W a d o w i c a c h .  Także mogą osobiście 
zgłaszający się zasięgnąć bliższą wiadomość w kancelaryach Wnych Adwokatów 
Dra Chrzanowskiego w  Kętach i Dra Bogdaniego w  Żywcu jakoteż u Wgo Nycza

Zarządcy Szpitala S. Łazarza w  Krakowie. 1527 2 2

W celu pbsadzenia posady sekwf- 
8t rat ora przy zborze izraelicidm 
w Krakowie, rozpisuje się niuiej- 
szeni konkurs do 31 Maja b. r.

trwający.
Ubiegający się o tę posadę winni 
w łasn o ręczn ie  napisaną prośbę 
wnieść do zarządu zboru izraeli- 
ckiego w terminie wyżej wskaza­
nym i wykazać się że władają ję­
zykiem polskim w słowie i piśmie, 
że nie przekroczyli 40 lat życia, 

tudzież że zasługują na zautanie. 
Do tej posady przyłączona jest ro­
czna płaca 300 złr. z funauszu 
zboru izraeliekiego pobierać się ma­
jąca, oraz taksy za czynności se- 

Kwest-acyjne.
Posada sekwestratora zostanie po- 
ruczoną tymczasowo za złożeniem 

kaucyi służbowej 300 złr. 
Kraków d. 16 Maja 1883. 1535 3 3

Kapelusze Damskie
w największym wyborze i najmodniejsze 
znajdują się w magazynie A . P o p ł a w ­
s k i e j  w  K r a k o w i e  u l .  C ł ro d z k s .

1. f», I .  p i ę t r o .  15 I6 3 3

Poszukuje 
się Mieszkania,

składającego sie z  2  p o k o i  i  k u c h n i  
n a  I .  l u b  IX . p i ę t r z e ,  za p ó ł r o ­
c z n y  m czynszem płatnym z góry, o d  
1 L i ip c a  l» r. — Wiadomość nadsyłać 
pros/.ę pou W. M. 10. post. rest. K“aków. 

1529 2 3

KAPELUSZE I
P A R Y S K IE  T W IE D E Ń S K IE  £

w wielkim wyborze k
w  S a l o n i e  M d d  |

Zawistowskie] |
K r a k ó w ,  R y n e k  2 1

I  p ię tro . 1461 4 5

t

PRAKTYKANT
zamiejscowy może zaraz znaleść umie­
szczenie w magezynie bławatnyrn i kon­

fekcji damskich

I. SOBOLEWSKIEGO w KRAKOWIE
W kraKOWie. 1518 3 3

32 morgi
gruntu, milę 0(  ̂ Kłakowa, bez budynków, 
do sprzedan'14- Wiadomość pod lit. A. B. 

poste restante Kraków. 1536 2 3

D O M
drewniany z ogródkiem w Krzeszowicach 
pod L 104 przy plantacyach położony,

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Krakowie przy ul. 

Pijarskiej Nr. 21, II. piętro. 1496 3 „

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumiają się J,0/ wsrtośoi bieżąoego 

■ie dolicza.
kuponu który

K r a k  A w , AI t l n  2 3 5 .

6®/.

Hubie papierowe roe.
Marki niem złote lub pap. 
Kupony srebru*
Dukat nowj waźn; .
20-to Fraukówka złota 
Pożyczka krajowa g a lic .. . 
Obligacv-H fndenmizac. galic. 
Listy zast. ( iw. kr. ziem. .

JOO
100

r n b J i
mar

za złr.
100

100
tl

5 \
4
6
5
5
6

4*/,
41/.
4
4

lianku Hipoteczu..............................
z premią 10°/, . 
zwrotne za 40 lat 

•iłuż.na g zakł włośeiańsk.....................
r» n « n ......................

iAstawup i?. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie
*l * r o P 36 n ■

18m m M M •* fl
ao .

. . za rubli 100
.  .  100

„ dłużne g. Z Kr.
Listy zastawka Król. Pol.....................

„ likwidacyjne „ . . .
L w ó w ,  d n i a  8 2  5 .

Akcy. Banku hipoteeznego gal. . . 
T.jsty zast. Iow . kred. ziem

z. na zł. 200
za złr

„ Banku hipoi »c ego gal. . „
„ z 1 0 *  premią „

„ n zwrotne za 40 lat
„ - Bankn włościan....................

Obligacje indemn. gal....................

W i e d e d ,  d n i a  8 2 /5 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Renta auetr. p ap ie ro w a .......................... za
j r e b r n a ...........................
złota ................................
nan aow# ........................

złr.

100
100
100
100
100
106

100
100
100
100

i I M aj, li
1 1
1 '

|

117 50 118 25

4
5 
5

5

58 30 58 60
1 b9 50 _ _ i

5 tiW 5 70 89 i 9 6fi 4! — — — — 5
99 50 109 - 5 •
98 15 98 60 _
89 50 90 - —

102 - lu2 50 4
100 25 100 75
97 10 97 75
__ _ — _____
— — -- -- 5%
— — ~  — 5
--  -- -- -- 5

100 50 102 - 5
— — -- - —
99 5o 106 25
87 5c- 88 — 5

304 - 07 -

5

3
98 15 98 75 0
89 50 90 25

102 10 102 80
100 15 100 75
97 10 97 75 A1;,

3—■ — --
99 40 100 - 6

5

78 45 78 r.O

5
5
7

78 95 79 10 5‘/,
98 75 98 90 4
93 45 93 60 5

Losy i. roku 1854 na 250 złr.. . . za
1860 „ 500 „ . . . „

\  „ . 1860 .  100 „
1864 be: % całe . .

_ „ 1864 bez *  j >łówki .
Como Renten-Sehein ua 42 lirów „ 
Liety zastawne Domenów austryjaekich 

po 120 złr. —■ 300 frankoe za

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Henta złota ^ e g ie r a k * . .....................za

arebrna ......................
» P»P-

n blig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie 
Pożyczka premiowa węg. po 100 zti

r „ „ po 50 złr. „
Loay Ciaańakie (Theisa Reg.) . .

OBLIGI INDEMNIZACYJNE 
Obligacje indem. Bakowmzkie . . za 
Obligacye indemizac. Galicyj, 7 . . „

r „ Siedmiogrodzkie „
W ęgierskie. . r

RÓŻNE INNE PuŻYOZFI.
lA>zy Donau Regnlir. z roku 1870 . za 

H '878 . .
n Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „
„ Serbskie po 100 franków .
„ Tureckie po 40C „ „

LISł Y ZASTAWNE
Listy Boden Credit t- .g - ®ut. złote za

n " * premią „
r tła_ u lupotecz. gal. . . .

n 1 prem. „

zast zakł. kr z. w Kral 18-Ietn „
- .  « S*-letn. n

- f  » - - . 36-letn. n
„ .  ga'. tow. kmd ziem . „

Liatv ra«ł matykalne

ruk&ro. Związkowej w KrsJcowie.

złr. 100
płftCU

UD 7.
żądafc

120 25 6
r 100 135 - 135 50 fi
r 100 138 75 139 25 5

100 170 — 170 50 5
luO 170 - 170 50 4'/,

sztukę 1 37 - 39 - 4

sztukę 1 148 50 148 80

.1.

złr. 100 120 30 120 50

5
5
4 “ .„ 100 120 50 120 70 5

,, 100 87 80 87 35 5
r 100 99 35 99 60 5
n 100 115 f0 115 - 5
n 100 114 50 115 - 5100 110 - 110 40 3

złr. 100 98 20 98 60

5
5

100 98 75 99 2f
100 99 30 99 81'

n 100 99 75 100 2S —

sztukę 1 118 80 114 30
—

n 1 102 60 108 - —
1 _ — --  -- —
1 32 - 32 50 —

■ 1 26 - 26 50

złr. 100 118 20 118 60 —

100 97 76 98 26
100 102 20 102 70 —
100 100 25 100 75 4*|»
100 97 50 98 50 4

i* 100 100 - 101 _
100 102 EO 103 60
100 102 - 102 50

n 100 89 50 90 60
100 98 25 98 50 5

*łr 100 --- 5

Listy zast. rustykalne 15-letuie 
20-letnie

l  " Banku auitr.-w ęg. .

OBLIGACYE PIERWSZEN8TWA KOLEI-

Albiechta na 300 zlr. »» ■**■>
Ferajnanda półn«cn. . u .  300 złr- - „
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . ua 300 rfr. n ^
Koazyc.-Bogumińskiój . »* f®" g! '  " ■
Lwowsk.-Czarn. z r. 1866 u* 300 złr. n

_ r 1872 na 900 złr.
Rudolfa. .” . f  JW  złr. ;  I
Siedmiogrodzkiej  ̂ \  ■ 114 ^00 z/r.
Lombardy (Sfidbaho) . na 5oo {r. 
P rz e m y z k o ^ P 11- l- n* 20f złr.
Nordoaty • ■ ■ • na 3u0 złr. M

L o s y

dl* hand. i p.-zem. 180 złr.
40 złr. m. k.

ua 100 złr. 
80 złr. w. a. 
10 iłr .  m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a.

za sztukę
n n 1

»* *łr. 1

K red y t.
K ler, _
Towarz żeglugi Dunaja 
Inzbraok
Keglewich . ' Da
Krakowskie . . .  na
Lublańskie . . .  na
Ofner (miaeta Budy) na 
P a l f y .......................... na
L Czerwonego K.zyża na  ___
L Czerwon. Krzyża węg. ua 5 złr. w. a.
Rudolfa..........................na 10 iłr .  w. a.
Salm . • ■ • . .  na 40 złr. m. k.
Salobnrgskie . . .  na 20 złr. w. a.
SI,. Genois . . .  na 40 złr. m. k.
Stanisławowskie . . na 80 złr. w. a.
TryestyÓBkie . . .  na 100 złr. m. k.

n . . .  na 50 iłr .  w. a.
Waldstein . . . .  na 20 złr. m. k.
Windieoligraeu . . na 20 iłr .  m. k.

AKCYE BANKOWE.

za sztnkę

sztnkę

kmrlobanb .
tł(inkvpT*oir Wion-i-

na 120 z '
o, ino z*-

II PłMI tądkja
101 6 JO Z 26 5
97 75 — — 5

100 30 101 50 5
99 35 99 50 5
92 05 92 60 5

5
5
6

95 - 95 —
105 - 1<)5 60
98 8” 99 10

bez*97 25 97 80
94 50 bÓ - 5
94 90 96 25 5

101 50 101 75 5
93 25 93 60 5

139 50 140 - *
94 — 94 25 5
91 90 92 25 bez % 

bez *
5

170 50 171 — 5
g

38 25 38 76 g
108 - 109 - 5
20 50 21 26 5
17 50 18 50
17 76 18 25
23 - 24 -
41 50 — _
37 — 37 60
12 0 i 12 3 '
6 40 6 70

18 75 19 25
52 50 53 -
28 - 23 5
45 - 45 50
22 50 23 50

127 50 128 50
64 - 65 - 5*'
28 50 29 -
37 25 38 25 4

5
113 25 113 50
'0 7  30 107 60

Podencreait allgem- * u c .............................na 80 złr
Kredytowe ó n A » i lu i prsem.- • . na 160 złr.
Kredithanh węg. allg................................... na :'")0 złr.
Hipoto'-*"' k*.-i«........................................... na 800 złr.
B o d e u c re d u .................................................na 200 złr.
iA n d e r b a n k ......................................  na loO złr
' ustro-węgiorsk............................................. na 600 złr,
Union bank ................................................na 100 złr.

AKCYE KOLEJOWE.
A lb re c h ta ..........................   . . . ,
Alfold r i u m e ......................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka J ó z e f a ...........................
Karola L u d w ik a .................................
Koszy iko-Bognmińik...........................
Lwowtko-Czerniow. J azzy. . . .
Morawsko-tzlązkie eentr.....................
Prag D u z e r ......................................
R udo lfa .................................................
Siedmiogrodzkie . . . .
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lombarny (S h d b a h n ) ......................
Ungar. Gal. I. Przemyżl.-Łnpk. . 
N o r d o s t y ...........................................

W a L D T Y .
uk»tj pełko w a ż n e ...........................

20-to F r a n k ó w k i ................................
20-to M a r k ń w k a .................................
Pół-Imperyały roa. pełno ważne
Funty a z t e r l i n g i .................................
Tureckie liry z ł o t e ...........................
Banki oty w ło sk ie .................................
Rnble papierowe

na 200 złr. 
na 200 .  
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 200 „ 
na 260 „

na 200 złr. 
na 200 „ 
<•% 200 „ 
na 200 . 
na 200 „ 
na 200 .

sztukę

W a r s z a w a ,  d n i a  2 2 /5 .

Listy zast. nowe r. 1869 . . . .
Kupony

Listy l ik w iu a e y jn e .....................
KnDony • 

n n miasta WaiMany I* K*1- 
Ila  n

" m *

za rz. 100

•ti a
2 .9  51 
303 -  
289 75

131 -
838 -  

16 40

81 -  
171 25 
2818-- 
196 25 
aro -
i4F go 
170 50 
22 BO 
57 50 

168 -  
163 75 
333 -  
149 50 
162 2* 
158 75

5 65 
9 51 

11 72 
fl 80 

11 96 
10 82 
47 55 

-18 50

99 85 

87 25

ua po

i,U i ą
220  —

303 50 
SCO 25

131 50 
F39 -  
116 70

82 -
171 75 
2 8 1 7 -  
197 25 
36C 75 
1*5 75 
171 -  
23 -  
57 75
68 75 

161 25
33 50 
*»9 75 

I 3 —
69 T5

6 67 
9 52 

II 74
9 82 

l i  -

10 84 
47 65

'18  75

100 15

87 50

95 50 
93 76 
93 to


